
Cena numera 15 grassa. 
Dziś 18 stron. Specjalny dodatek Republika Dzieci 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

R E 

14 

I L U S T R O W A N A 

Kok IX ł O l i ; . CZWARTEK. 5-go LUTEGO 1931 R. CENA NUMERU 15 GROSZY. Nr 3 5 

Proces o zajścia po wiecu „Centrolewu" 
rozp®£zsił s £ e w c z a r a f w W a r s z a w i e . 

Warszawa, 4 lutego. 
Wczoraj o godzinie 10 rano w sali 

sadu okręgowego rozpoczął się sensa­
cyjny proces przeciwko 9 członkom 
P. P. S., którzy po wiecu „Centrolewu" 
w Dolinie Szwajcarskiej zorganizowali 
pochód. Pochód ten, jak wiadomo, za­
kończył się krwawo, gdyż padli zabici 
i ranni. 

Sala była wypełniona po brzegi pub 
Hcznośclą, 

WIELE OSÓB NIE MOGŁO SIE DO­
STAĆ DO WNĘTRZA 

I tłoczyło się na kurytarzach I przed 
gmachem. 

Stół prasowy już wczesnym ran­
kiem obsadzili przedstawiciele prasy za 
granicznej, stołecznej i prowincjonal­
nej. 

Na krótko przed rozpoczęciem roz­
prawy ławę dla oskarżonych zajęli: 

1) Józef Dzięgielcwski, b. poseł PPS 
CKW, komendant milicji tejże partji, 
głośny organizator krwawej imprezy 
(Jeden z oskarżonych w sprawie o za­
mach na Marszałka Polski). 

2) Edmund Chodyński, b. poseł P P S 
CKW, dowodzący akcją w dniu 14-ym 
września ub. r. 

3) Marjan Synowlecki, redaktor ce-
kawlstycznej „Pobudki". 

4) Ewaryst Chrośclńskl, który w o-
statniej chwili wycofał się ze słynnej 
„piątki" Jagodzińskiego z powodu po­
deszłego wieku 1 Jak sam zeznał, nie po- 1 

siadał wiatru w nogach. 
5) Dr. Justyna Budzińska - Tylicka, 

która sformowała pochód. 
6) Zygmunt Szulemaa* 
7) Józef Kusiak; 
8) Władysław Roguski I 
9) Antoni Ruszklewicz. 
Jak wiadomo, sprawa ta już w listo­

padzie ub. r. znalazła się na wokandzie, 
lecz z powodu koniecznego uzupełnienia 
śledztwa — została odroczona. 

Ogółem na rozprawę "owołano oko-, 
ło 200-tu świadków. Proces potrwa 
blisko 10 dni. 

(Frzed woznoezę-
eiem wozwwawn 

Rozprawie przewodniczy wicepre­
zes Zygmunt Neuman przy udziale sę­
dziów: Jana Rykaczewsklego i Klemen­
sa Hermanowsklego. Oskarża wicepro­
kurator Rudolf Kawczak. Sekretarzują 
p.: Jakubiec i Kostecki. 

Obronę wnoszą adwokaci pp.: Be-
renson, Bcnkel, Dąbrowski, Gacki, Ho-
nlgwlll, Jarosz, Rudziński, Śmlarowski 
i Stopnlcki. ! 

Godz. 10.10, woźny wywołuje naz­
wiska świadków, kierując ich do pocze 
kalnl. i 

Padają nazwiska: Maciej Rataj, Sta­
nisław Thugutt, Mieczysław Niedzlał-j 
kowski. 

Ten ostatni prowadzi ożywioną dy­
skusję z adw. Benkiem. Po chwili zja­
wia się pos. Kazimierz Pużak, który do­
szedłszy do obydwu wyżei wspomnia­
nych panów, wszczyna z nimi rozmo­
wę, i 

P. Budzińska - Tylicka z teczką, na­
ładowana prawdopodobnie dokumenta­
mi chwili — dyskutuje ze znanym o-
brońca nieletnich, adw. Kourenfeldem. 

Pos. Arciszewski naradza się z dr. 
Michałowiczem, głównym opekunem 

kursów milicji P P S C K W pod Częstocho 
wą na Zawodzili. 

Wszyscy oczekują na początek roz­
prawy, przechadzając się mniej lub wię­
cej nerwowo w sali, przylegającej do sali 
gdzie ma s ę odbyć proces. 

Na ławę obrończą przybył prócz wy­
mienionych, jeszcze jeden obrońca, adw. 
Stan. Rundo. 

W charakterze biegłych wezwano: 
kpt. inż. Ig. Zossela, który jako pirotech­
nik zaopiniuje o wartości i sile działań a 
bomby, którą użyto w czasie zajść. Przo­
downik Mackiewicz, jako rusznikarz wy­
da opinję o broni palnej. 

Sprawdzanie 
newsonalión) 

Godz. 10.45: — dzwonek oznajmił wej 
ście Trybunału. Przewodniczący przystą 
pił do sprawdzenia personaliów oskarżo­
nych. 

Charakterystyczny moment ma miej­
sce, gdy przychodzi kolej zeznań na o-
skarżonego Jana Bylińskicgo, który za­
pytany o wyznanie, stwierdza: 

— Ofcjalnie w księgach jestem zapi­
sany, jako rzymski-katolik. 

— Co to znaczy oficjalnie? 
— W księgach jest zapisane tylko mo­

je wyznanie, natomiast należę zasadniczo 
do bezwyznaniowców. 

Ponieważ niektórzy świadkowie nie 
stawili się, m. In. główny świadek W . Pó-
rzycki, przeto przewodniczący udziela 
głosu prokuratorowi, celem wypowledze 
nja się w tej kwestji. 

Prok. Kawczak uważa, że rozprawa 
jest rozpisana na kilkanaście dni, jest 
więc zupełnie niewykluczone, że świad­
kowie ci w międzyczasie stawią się do 
sądu. 

C&wwrna nwosi a ad" 
v®£zenie p r o c e s u 

Imieniem obrony zabiera głos adw. 
Rundo, oponując przeciw wnioskowi pro­
kuratora, i ze względu na niestaw ennic-
•wo się św. Pórzyckiego prosi o odrocze­
nie rozprawy, w przeciwnym bowiem ra 
zie uważa, że całokształt sprawy nie bę-
dze należycie rozpatrzony. 

Sąd zgodn e z wnioskiem prokuratora 
postanowił sprawę rozpatrzeć, uważając, 
że stan zdrowia św. Pórzyckiego po po­
strzeleniu nic jest tak groźny i pozwoli 
mu stawić się przy końcowera stadjum 
procesu. 

Na wniosek adw. Grabińskiego, obroń 
cy garbusa Kus aka, sąd postanowił we­
zwać na świadków trzech garbusków, 
którzy byli obecni na wiecu w Dolinie w 
dn. 14 września, na dowód, że nie tylko 
mógł strzelać Kusiak, że mogła zajść po­
myłka. 

Na wniosek adw. Berensona, który ze 
względu na niemożność stawienn ctwa 
świadka b. marszałka sejmu Macieja Ra­
taja j Wąsika, składa wniosek skreślenia 
ich, sąd postanawia skreślić tych świad­
ków z listy. 

Z kolei przewodniczący Neuman od­
czytał akt oskarżeń a. 

Zeznania 
osftarźonnen 

Następnie przystąpiono do przesłu­
chania oskarżonych. Nie przyznają się 
oni do winy, przyczem większość z 
nich twierdzi, że wypadki, jakie miały 
miejsce w dniu 14 września ub. r. były 
spowodowane przez policję. 

B. poseł Dzięgielewskl powiada, że 
gdyby PPS. chciała urządzić krwawe 

demonstracje, to zamierzenia swe by­
łaby przeprowadziła. 

PPS . nie miała zamiaru osiągać 
swych celów na drodze „puczu". B. po­
seł Chodyński twierdzi, że zeznania 
świadków w śledztwie są fałszywe. 

Dr. Budzyńska - Tylicka twierdzi, 
że bynajmniej nie prowadziła pochodu, 
szła Jedynie, jako przewodnicząca ko­
mitetu kobiet z kobietami, blorąceml u 
dział w tym wiecu, by odnieść sztandar 
na ul. Warecką. 

Poseł Chodyński zapytany przez 
prokuratora, czy posiadał rewolwer i 
czy był nabity, oświadcza, że oddal 
przy rewizji policjantowi rewolwer i 
22 naboje, w rewolwerze było 6 naboi 

W śledztwie zeznał on, że było ich 
tylko trzy, obecnie zaś twierdzi, że nie 
było to zgodne z prawdą. 

Następnie udziela wyjaśnień oskar­
żony Roguski. 

— Po wiecu udałem się Al. Ajazdow 
skiemi i zdaleka przyglądałem się zbli­
żającemu pochodowi. W pewnym mo­
mencie ujrzałem konna policję, przypu­
szczającą szarżę do tłumu z tyłu. Mu­
szę wyznać szczerze, że widok ten 
przypomniał mi żywo atakujących tłum 
kozaków. 

Przewodniczący przerywa: — Dla­
czego pan skojarzył ten widok z koza­
kami? 

— Bo od kozaków otrzymałem po­
dobne cięgi. 

— Przyjemne wspomnienia. 
— Muszę zeznać, że policjant zezna 

j je kłamliwie, gdyż nie wyciągałem re­
wolweru z kieszeni, lecz sam mu wrę­
czyłem. 

Pytania prokuratora . 
Prokurator zwracając się do oskar­

żonego Symowieckiego: — Czy pacz-
(Ciqg dalszy na str. 2-ej). 

arsz. Piłsudskiego z Madery. 
P r o j e k t o w a n e p r z e n i e s i e n i e s i ę n a r a z i e n a S y c y l j ę . — 

W i z y t a w R z y m i e i M i e ś c i e W a t y k a ń s k i e m . 

M a r s z a ł e k obejmie tekę spraw zagranicznych? 
Paryż, 4 lutego. 

(Telegram własny). 
„Paris-Midi" podaje szereg sensa­

cyjnie brzmiących wiadomości z dzie­
dziny polskiej polityki. Przedewszyst-
kiem w depeszy, datowanej z Funchalu 
na Maderze, gdzie przebywa Marszałek 
Piłsudski dziennik donosi, że Marszałek 
jest 
już zupełnie wypoczęty 1 znacznie po­

prawił się na zdrowiu. 
Początkowy jego zamiar, aby pozostać 
na Maderze aż do wiosny uległ zmianie 
i Marszałek ma zamiar w najbliższym 
czasie opuścić piękną i gościnną wyspę 
i powrócić na ląd europejski. Ponieważ 
jednak nagła zmiana klimatu w tej po­
rze roku jest niebezpieczna nawet dla 
ludzi młodych i zupełnie zdrowych, 
Marszałek ma zamiar przenieść się 

P O C Z Ą T K O W O DO POŁUDNIO­
W Y C H WŁOCH, 

gdzie zabawiłby, prawdopodobnie na 
Sycylji, około dwuch tygodni. Stamtąd 

Marszałek ma zamiar udać się do Rzy­
mu, gdzie złożyłby wizytę papieżowi, 
królowi włoskiemu oraz Mussoliniemu. 

Przypominamy, że już przed kilku 
tygodniami, kiedy dopiero zaczęło się 
w Warszawie mówić o wyjeździe Mar 
szalka zagranicę dla wypoczynku, od­
raził wskazywano, że m. in. odwiedzi 
on 
STOLICE APOSTOLSKA I KWIRY-

NAŁ. 
Aczkolwiek depesza do dziennika fran­
cuskiego nadana została z Funchalu, jed 
nak prawdopodobnie wiadomości kon­
kretne w niej zawarte, zdają się nie po­
chodzić z Madery, lecz z dyplomatycz­
nych kół paryskich. Wiadomo jest bo­
wiem że w Funchalu Marszałek nie 
styka się z tamtejszeml sferami, lecz 
prowadzi życie zamknięte w swe] willi, 
zaś jest wykluczone, aby tego rodzaju 
wiadomościami dzielił się z kimkolwiek 
Jego lekarz przyboczny. 

Dalej mówią w kołach dyplomatycz 

nych paryskich, iż niezwłocznie po po­
wrocie Piłsudskiego do Warszawy na­
stąpi szereg zmian na placówkach dy­
plomatycznych polskich. P. min. Zaleski 
pójdzie na stanowisko ambasadora do 
Paryża, zwolnione przez nominację am­
basadora Chłapowskiego do Watykanu. 

Tekę spraw zagranicznych przy ta­
kiej kombinacji ma objąć albo sam Mar 
szałek Piłsudski albo też wiceminister 
Beck, zażywający pełnego zaufania 
Marszałka i mający jego szkołę w po­
lityce zagranicznej. 

• 
Paryż, 4 lutego. 

Pułkownik Trzaska - Durski, który 
powrócił z Madery, oświadczył, Iż Mar 
szałek Piłsudski wróci do kraju praw­

dopodobnie dopiero z końcem marca. 
Marszalek Piłsudski czuje się bardzo 
dobrze. Pułk. Trzaska - Durski znaj­
duje się już w drodze do Warszawy i 
wiezie ważne listy od Marszałka dla 

.członków rządu. 
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a, którą wręczył pan w lokalu „Pobud 
1 C h o d y r i s k l e m u byta lekka, czy 
-iężka? 

— Dokładnie sobh tego nie przypo-
•ninam. Prawdopodobnie były tam 
Misze. 

Prok.= — Czy zna pan niejakiego Pa 
włowskiego? 

— Nie. 
— Czy kupował pan broń od niego? 
— Żadne] bron! u niego ide kupo-

wałem. 
kspertyza materja-

ó w wybuchowych. 
Następnie kapitan Zosel daje cksper-

yzę szczątków granatu, znajdującego 
•;ię na stole sędziowskim. Stwierdza on,1 

-o jest to granat, a nie bomba 1 
przez rzucenie może spowodować 

śmierć kilku osób. 
Granat Jest wyrobu krajowego. 

Ekspett-rusznikarz. przodownik Mac­
kiewicz udziela z kolei wyjaśnień co do 
rewolwerów. Następnie przystąpiono do 
przesłuchania świadków. 

„Lud chce p o c h o d u ! " 
Pierwszy zeznaje starosta grodzki 

w Toruniu, Staniszewski. Mówi on, że 
przed wiecem Centiolewu w Torunia 
zapowiedziana była mobilizacja ugru­
powań partyjnych- Na czele całej akcji 
stal b. poseł Pawlak z NPR-prawicy. 
Zwrócił się on do świadka o pozwolenie 
na urządzenie wiecu i pochodu. Świadek 
zezwolił na urządzenie wiecu, ale na 
urządzenie pochodu n;e zezwolił. Wobec 
tego Pawlak zapewnił, że pochód się nie 
odbędzie. Nie mniej jednak po wiecu w 
dniu 14 września 

ZOSTAŁ SFORMOWANY POCHÓD, 

na czele którego kroczyły kobiety, a po 
bokach szla milicja. Świadek wezwał 
demonstrantów do rozejścia się. 

Wtedy padły okrzyki: „Chcemy po­
chodu, lud chce pochodu!" W tej chwili 

milicja otoczyła starostę i zepchnęła go' 
na bok. Świadek przecisnął sie ponów- j 
nie przez tłum i ponowił swe wezwanie 
do rozejścia sic. Wtedy zoital otoczony 
przez milicjantów i 

ZMASAKROWANY LASKAMI. 
Po chwili padły z tłumu strzały i kilku 
policjantów zostało rannych. 

W sprawie tej odbyła się późrłsj roz­
prawa sądowa w Tomnhi. w rezultacie 
której oskarżeni zostali skazani od 6-ciu. 
miesięcy do 4-ch lat wlezienia. 

Kto strzelał? 
Świadek Mlszerek, b. członek mi'1'cji 

P.P .S . zeznaje, że był na wiecu w Dbli- ' 
nie Szwajcarskiej i brał udział w pocho- J 
dzie. Świadek widział, jak strzelano, nie 
może jednak stwierdzić, czy strzały pa­
dły od milicji P.FJS., gdyż zapanowało 
wówczas wielkie zamieszanie. Otrzymał < 
on rewolwer od milicji, który oiebrano 
mu po rozwiązaniu pochodu w komisar­
iacie rządu. 

Obrona: — Czy świadek był aresz­
towany? 

— Tak, byłem aresztowany przed 
14 września na niecałe 24 godziny. 

— A drugi raz świadek też był are­
sztowany? 

— Tak, po dniu 14 września-
— A w związku z jaką sprawą: czy 

z zajściami w dniu 14 września? 
— To moja prywatna sprawa. 
Dalej świadek opowiada, że słyszał 

od swego kolegi, że gen. n>Her napisał 
list do PPS. w k'órym stwierdza, że 
mimo rozbieżności poglądów zgadza 
się z taktyką PPS i walką jej o dojście 
do władzy,. 

Obrona: — Czy świadek może wy­
mienić nazwisko tego kolegi? 

— To jest moja tajemnica. 
— To przecież nie jest tajemnica 

służbowa. 
— Nie. ale moja tajemnico prywatna. 
Wobec tego obrona stawia wniosek 

o zwolnienie świadka z tajemnicy. Pro­
kurator i przewodniczący uważają, że 

ta część zeznań świadka nie ma żn^n^j 
wagi. Do poglądu tego przyłącza się 
wreszcie I obrona. 

Następny 
ŚWIADEK jAGTFł.ł O, 

oświadcza, że krytycznego dnia przy­
był z Łowicza do Warszawy w celach 
prywatnych.. Przechodził Alejami Ujaz-
dowskicml w momencie, gdy szedł po­
chód „Centrolewu". Nagle usłyszał on 
strzały: zapanowała na ulicy panka I 
został ranny odłamkiem granatu w no­
gę. Kto strzelał — świadek nic może 
stwierdzić. 

ŚWIADEK KAWECKI, naczelnik wy 
działu bezpieczeństwa w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, zeznaje po przer 
wie. Oświadcza on. że wydał zarządze­
nie, by nie doszło do pochodu po wie­
cu „Centrolewu". (idvby pochód był 
zorganizowany, należałoby go 

ROZWIĄZAĆ PRZY UŻYCIU SIŁY 
lecz bez zastosowania broni. Wiedział 
on. że w łotiie PPS są wielkie rozbież­
ności między ..górą" a ..dołem". ..Dół" 
dąży do całkowitego usamodzielnienia 
się od ..góry". 

Nawet taki wybitny działacz PPS i 
cieszący się takim mirem, jak poseł Ar­
ciszewski, nie mógł zapanować nad „do 
lem". 

Z inicjatywy pomniejszych działa­
czy, których nazwisk świadek nie wy­
mienia, został zorganizowany pochód. 
Pochód rozpędzono. Jąk sie to odbyło 
terenowo, naczelnik Kawecki nie może 
opowiedzieć.. gdyż technika rozpędza­
nia tłumów należy wyłącznie do policji. 
On miał wyłącznie • relacje telefoniczne 
o przebiegu pochodu. Ody pochód roz­
pędzono, padły strzały. Byli zabici i 
ranni.. Wśród chaotycznych wiadomo­
ści, jakie do niego doszły, znalazła się 
również i taka. że 
GRANAT MIELI RZUCIĆ KOMUNI­

ŚCI. 
Na pytanie obrony, czy policja atako­
wała pochód z przodu czy z tyłu. świa­
dek odpowiada, że ma wrażenie, że od­
dział konny najechał z tyłu, gdyż na 

czele kroczyły kobiety I dzieci, które 
były tarczą ochronną dla milicji. Naczel 
nik Kawecki zeznaje dalej, że miał irifor 
maejc. że czyniono przvgolownrln ze 
strony milicji do pochodu, wydawano 
bron, komendanci wydawali odpowied­
nie instrukcje. Czy instrukcje te były 

{ w ostatniej chwili cofnięte — tego świa 
dek nic wie. Wiadomo było natomiast, 
że w masach robotniczych panuje potęż 
ne podniecenie i że 
P. P. S. POCZYNA SiE W MASACH 

• CHWIAĆ. 
(Wiedział, że Istniała milicja PPS. przy-
czem dochodziły go również słuchy o 
działalności milicji Frakcji rewolucyjnej. 

| Podkomisarz Konarski w Toruniu za­
znacza, że jest zawieszony w urzędo-

'waniu, jednak nie na skutek zajść, ja­
kie miały miejsce w dniu 14 września, 

ja wskutek jakiegoś zatargu z biletc-
I rem w teatrze. Opisu ;e on podobnie jak 
I starosta Staniszewski przebieg: krwa­
wych wypadków w Toruniu, oraz za­
atakowanie i pobcic starosty. 

I Śwlatiek poseł Arciszewski duża 
I część swego zeznania poświęca tym 
samym momentom, co i w swem zezna 
niu w procesie o zamach na Marszalka 
Pilsudsk'ego. Dalej stwierdza on, że po 

i wiecu w Dolinie Szwajcarskiej wezwał 
'zebranych do roze'scia się. W pocho-
1 dzie i w strzelaninie 
t widzi on prowokację. 
Doniesiono mu naprzyklad. że grupa 
jakichś nieznanych osobników strzelała 

,do policji 1 że osobnik, ktöry rzecii gra­
nat, zamierzał go rzucić w stronę po­
licji, chybił jednak 1 granat wpadł w 

, tłum. 
Ostatni zeznaje w pierwszym dniu 

1 rozpraw 
SIERŻANT GONCZAREK, 

który zna'azf się przypadkowo na miej 
scu wypadku. Zeznania jego obciążają 
bardzo garbuska Kusiaka, gdyż św a-
dek poznaje w nim tego, który strzelał 
do policji. 

Na tern obrady przerwano, odracza 
jąc dalszy Ich ciąg do dnia dzisiejszego. 

1 1 1 1 $ 
W 

R A D I O 

Godi : . 21 .30 

Słuchowisko 
Żakowskie 

Uchwala 
rady miejskiej 

p o d groćJW* remoitiopKi&n). 
Praga, 4 lutego. 

(Pokka Aeencla "1 elenra liczna). 
Komuniści wdarli się na salę obrad 

rady komunalnej miejscowości Lom (o-j 
kręg górniczy północao - zachodnich 
Czech) I zmusili groźbami obradującą! 
radę do uchwalenia kredytu na zapo-j 
mogę dla bezrobotnych w wysokości 
20.000 koron, pomimo oświadczenia bur | 
mistrza, również komunisty, że nie dy-' 
sponuje żądaną sumą. 

Władze prefektury, do których zwró. 
cono sie o rozstrzygnięcie tej sprawy, 
zdecydowały, że uchwała rady, jako 
wymuszona, jest nieważna. 

Przedwojenny granat 
xabil H osofeł i i * es n ił 

5 0 osoft . 
Budapeszt, 4 lutego. 

fPntska Aeencla I elenrallczna). 
Na targu starzyzną przed sklepi­

kiem handlarza żelastwem wybuchł gra 
nat. pozostający jeszcze z czasów woj­
ny 1 znajdujący się wśród nagromadzo­
nego przed sklepem żelastwem. Jest 
4-ch zabitych i 50 rannych. 

Po katastrofie na Nowej Zelandii. 
Wstrząsający obraz zn iszczenia . - Śmierć na zgliszczach. — 

Ludzie pogrzebani żywcem. 

Miasto Napier przesiało isiniec. 

SALA FILHARMON.il 

¡18 
W Ł O D Z I 

przy W . I. Z. O. 
Z przedstawienia w piątek, dn. 6 luteco o. codz. 
8.30 w. 1 w niedziele, dn. 8 lutego o ;;. 3.30 np. 

W PROGRAMIE: 
1) Sędziowie 

SŁ Wyspiańskiego trag. w 1 akcie 
2 ) Teatr Cudowności 

Cerwantosa groteska w 2 obr. 
Reżyser S. Wajnsztok. 

Ockoraclc I kostiumy D. Matusówny. 
Muzyka H. Kon. Tłomaczcnlc i słowo wstępne 

J. Rozcncwaig. 
Bilety do nabycia w firmie B-cla Lencznei. 
Narutowicza 4. a w dniu przedstawienia erzy 

kasie. . * 

Londyn, 4 lutego. 
Dotychczas jeszcze nie zdołano usta­

lić dokładnej ilości zabitych w czasie 
wczorajszego trzęsienia ziemL Według 
niektórych wiadomości liczba zabitych 
w Napier wynosi 100 osób, a rannych 
przeszło 1.000. Inne meldunki mówią o 
kilkuset zabitych. 

Z Wellington, gdzie również dało się 
odczuć trzęsienie ziemi, a wiele domów 
zarysowało się — wysiano czlery pocią­
gi ratunkowe do Napier. Na miejsce ka­
tastrofy wysłano większą ilość lekarzy, 
środków opatrunkowych i artykułów 
żywnościowych. 

Jeden z mieszkańców wioski położo­
nej pod Napier opowiada, że 
PO TRZĘSIENIU CALE MIASTO RU­

NĘŁO, 
a kurz Jaki się wzbił wskutek tego w po­
wietrze zakrył całe miasto. 

Jeden z największych hoteli rund 
jak domek z kart, przyczem ściana spa­
dła wprost na ulicę. 

W jednym z wielkich składów towa­
rowych, zostało zasypanych 26 sprzedaw 
ców. 

Ogólnie przypuszczają, że wiele osób 
zasypanych pnzez wa'ące się domy — bę 
dzie można uratować. 

Prace nad odgrzebywaniem zdemolo­
wanych domów trwają. 

• 
WELLINGTON, 4 lutego. 

(PoKka Agenda I eU-m i':. /n.<» 
Napier przestało zupełnie istnieć ja­

ko miasto. Domy leżą w gruzach, tniesz! 
kańcy błąkają sie po okolicy. Ani Jeden 
budynek nie ocalał. | 

Ponieważ miasto położone było na 
uboczu gór, domy położone wyżej wa­
liły się na lężce niże), co powiększało 
Jeszcze grozę położenia. 

Wstrząs pod/icumy nastąpił w kle-] 
runku zupełnie pionowym. Znaczna prze 
strzeń ziemi podniosła sic w górę, po­
czerń po silnym wstrząsie zapadła sU, 
grzebiąc domy i ludzL ł 

Ilość ofiar nie Jest leszcze znaną, po 
nieważ poszukiwania bezustairilc trwa­
ją. Wiele ofiar znajduje się pod gruzami. 

* 

Wellington. 4 lutego. 
(PoUka Atfrrcii Iuíégi«i cx'n*| 

W dalszym ciągu dają się odczuwać 
w Napier i okolicy silne wstrząsy pod­
ziemne. 

Wielka liczba osób obozuje po ogro 
dach oraz drogach publicznych. W o-
bawie przed cpidcmjaml wydane zosta­
ło zarządzenie ewakuowania miasta Na 
pier w przeciągu dwuch dni. 

* 
Wellington, 4 lutego. 

Polska Aeencia I eii-uraficznal 
Liczba ofiar trzęsienia ziemi oblicza­

na jest obecnie na około 100 zabitych, 
lecz niezawodnie wzrośnie, gdyż wicie 
osób zaginęło bez wieści. 

Wszystkie wysiłki skierowane są o-
bccnle dla ratowania życia zasypanych 
przez gruzy. Drużyny ratunkowe pra­
cują gorączkowo. Olbrzymie zwały mu 
rów utrudniają komunikację na ulicach. 

W Hasiings 9 dziewczynek zostało 
pogrzebanych żywcem przy zawaleniu 
sie pewnego magazynu. W Napier wszy 
stkle banki runęły w gruzy. Cała dziel­
nica handlowa jest masą popiołów. Port 
został całkowicie zniszczony przez plo 
nąca naftę. 

Omach szkoły technicznej zawalił 
sie w czasie wykładów, zabijając wielu 
profesorów i studentów. 

W szpitalu miejskim zmiana nocna 
spała, gdy dom się zawalił; jak sądzą, 
pod gruzami znajduje się jeszcze wielu 
chorych i członków personelu. Nowy 
teatr miejski i nowy kościół w Napier 
są zburzone, katedra zaś uszkodzona 
tak. że reperacja jej będzie niemożliwa. 

W okolicach Mohaka w wielu miej­
scach nastąpiło obsunięcie się ziemi, 
która chwilowo zatamowała i zmieniła 
bieg rzek. Wstrząśnienla najsilniejsze 
trwały około 5-ciu godzin. Ośrodek tr¿e 

sienią znajdował się prawdopodobnie 
na morzu. 

WELLINGTON, 4 lutego. 
(Polska Aaen.;;a I elegratuziu) 

Według krążących pogłosek władze 
miejscowe zamierzają wysadzić w po­
wietrze klika gmachów w Napier w ce­
lu uniknięcia rozszerzenia się pożaru. 
Pleć samolotów odlatuje do Napier. Sa­
moloty te posiadają aparaty dla dezyn­
fekcji wody. 

Przy licznych dolegliwościach kobiecych, na­
turalna woda gorzka Pranclszkn-.lózela" spra­
wia znakomita ulge. Żądać w aptekach 1 drog 

Papież przemówi 
przez radjo 

n> d n i u Ift A f « > £ m t n x r ' n r a . 

Citta del Vaticano, 4 lutego. 

Radjowa stacja watykańska urucho­
miona zostanie 12 b. m. w rocznicę ko­
ronacji Piusa XI. Nadany zostanie prze­
bieg posiedzenia Papieskiej Akadcmji 
Nauk oraz ewentualne przemówienie 
Papieża. Stacja nadawać będzie na fali 
długości mtr. 19.84. oraz 50,26. Próbne 
emisję odbędą się w dniach 4. 5 I 6 lu­
tego w czasie od godz. 16-ej do 22-ej. 

Pułk. Lawrence 
o r g a n i z a t o r e m 

tzotwstania n> S ta re j? 
Paryż. 4 lutego. 

(Telegram własny). 
Wczoraj wykonane zostały wszyst­

kie wyroki śmierci sądu wojennego w 
Menem. 28 osób zawisło rano na szubie­
nicach, ustawionych w rozmaitych czę­
ściach miasta. 

Krążą rogfoski iż przywódca po­
wstania w Menem b\ł słynny pułkownik 
angielski Lawrence. 

http://FILHARMON.il
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go łębn iku E u r o p y Wiedeń, w lutym. | Ligi, cóż jednak, kiedy może jej grozić 
W Genewie odbywały się właśnie kon- niebezpieczeństwo... komunistyczne i 

ferencje mężów stanu Europy w spra­
wie komketu powszechnego rozbrojenia, 
kiedy parlament małego państewka au­
striackiego zastanawiał się nad swem 
budżetem wojskowym. Na jawnych po­
siedzeń ach genewskich wygłaszano pię­
kne przemówienia na temat pokoju i nie­
możliwości konfliktów zbrojnych w obe-

przeciw temu niebezpieczeństwu trzeba 
utrzymać s łę zbrojną... 

Niebezp-.eczeństwo komunistyczne 
tymczasem ani się nic zmniejszyło ani nie 
zwiększyło, a jednak obecnie rząd za­
biega o uchwalen e mu przez parlament 
ubożuchnego kraju sumy 110 mil jonów 
szylingów na wydatki armji... Kiedy za­

cnej chwili, a na tajnych konwentyklach , częto baczniej przyglądać "się prelimina-
radzono nad tern, jak zorganizować pra-! rzowi rządowemu okazały się jeszcze dz! 
cę rozbrojeniowa w ten sposób, aby po-! wńiejsze rzeczy. Austrja ma więc prawie 
n;osła ona kompletne fiasco. t y i u żołnierzy i podoficerów, co oficerów 

Tymczasem we Wiedniu, w tym ci- i urzędników wojskowych. Rząd utrzy-
chym zakątku dzisiejszej Europy przy-: muje o wiele 1 czniejszą armję, aniżeli na 
szły do głosu fakty i cyfry... to uzyskał zezwolenie parlamentu. Ar-

Zestawienie dwuch tych terenów kon- J mja liczy pozatem 3,500 koni i we wła-
terencyjnych stanowi groteskę.. Logika snyra zarządzie prowadzi hodowlę koni 
prostego człowieka nie wystarcza do zro i wojskowych. Austrja nie może się rów-
zumenia tych dziwolągów i łamańców neż obyć bez... gołębi wojskowych, któ-
polityki dzisiejszej* — na to trzeba języ-jrych posiada... pięć tysięcy-. 
ka i logiki dyplomatów, maskowania rze­
czywistości, okłamywania ludów j siebie 
samycn... 

Ausirja jest jednym z najnieszczęśli­
wszych paiiolw dzisiejszej Europy. Okro­
jona w sposób przeraźliwy, jest karłem 
o suchotniczem ciele i potwornej głowie-
stoiiey. Nie ma w sobie żadnych soków 
życiowych, nie może sobie dać rady ze 
swym przemysłem, nie znajdującym kon­
sumentów, nie może wyżyć z nędznych 
zbiorów roinych na skłonach skal stych 
gór, nie potrafiła uporać się ze swym 
rozbudowanym ponad miarę aparatem 
administracyjnym, i kiedy przyszedł wiel 
ki obecny kryzys światowy, poprostu żal 
bierze patrzeć, jak biedna Austrja wije 
się w boleściach bezrobocia 1 nędzy. Ta­
kiego zasioju w handlu, takiego rozpacz­
liwego stanu w produkcji przemysłowej 
nie wykazuje żadne państwo w Europie. 
Zamarł do reszty ruch turystyczny, w 
wielk ch modnych kurortach Styrji 1 Ty ­
rolu pozamykano wspaniałe hotele, skąd 
spadał deszcze złota i walut obcych, pust 
ką świecą luksusowe pociągi, wiozące 
dawniej bogatych cudzoziemców do we­
sołego miłego Wiednia. A kron ka co­
dzienna wykazuje wzrastającą ilość sa­
mobójstw z nędzy, śmierci głodowej, 

przestępstw wszelakich. A śruba podat­
kowa gniecie i wyciska ostatn. grosz z 
zubożałego społeczeństwa... 

W tej właśnie Austrji, w tym biednym, 
beznadziejnie nędznym kraju rozważano 
na komisji spraw wojskowych parlamen­
tu budżet armji na rok 1931. Armji? Poco 
jest wogóle w Austrji armja? Powszech­
na służba wojskowa zniesiona jest na 
mocy traktatów międzynarodowych po 
wielkiej wojnie i na mocy konstytucji au-
strjackiej. Siedem miljonów mieszkańców 
utrzymuje jednak armję najemną, podo-i 

Pan minister spraw wojskowych Vau-
goin wysłuchał spokojnie wywodów pa­
nów posłów i odpowiedział im mniej w.ę-
cej w sposób następujący: 

— Rząd uważa utrzymanie armji w 
dzisiejszych warunkach politycznych za 
rzecz koneczną i pierwszorzędnej wagi. 
Siła zbrojna państwa nie może być 

t. d. Pozatem budżet wojskowy nie może 
być żadną miarą zmniejszony, ponieważ 
stanowi m nirnum potrzeb... 

Tako -zecze pan Vaugoin, minister 
spraw wojskowych republiki austrjac-
kiej. Przed dwoma laty w parlamencie 
duńskim przemawiał również min sier 
spraw zagranicznych mniej więcej w ten 
sposób: 

— Nieustanny postęp techniki vv za­
stosowań-u do potrzeb armji pocąga za 
sobą tak olbrzymie wydatki, że mniejsze 
państwa wogóle nie zdołają im podołać. 
Równocześnie staje się coraz bardziej ja­
sne, że t. zw. pogotowie obronne tych 
mniejszych państw jest iluzją wobec wici 
kich armj\ które mogą wystawić pań­
stwa, liczące dziesiątki miljonów miesz­
kańców, wobec ich potężnej floty. Pozo­
staje nam do wyboru: albo zbyt koszto­
wna, jak na nasz kraj i jego n ewielką lu­
dność armja, która na wypadek wojny 
jest liliputem siły wobec olbrzymów mo­
carstwowych, albo tez zupełne rozbroje­
nie i oddanie naszej neutralności pod o* 
piekę prawa międzynarodowego. W y ­
bieramy to drugie... Proszę wysoką Izbę 
o uchwalenie budżetu wojskowego, opie­
rającego sic na skreśleniu sławnej w da-

zmniejszona i obrona granic osłabiona "asach armfi duńskiej Jesteśmy 

przed niebezpieczeństwem. Ną wydatki 
wojskowe przypada na głowę obywatela 
austriackiego roczne „ ty lko" 15,85 szy­
lingów, podczas gdy np. Niemcy wydają 
19,19 szylingów (jak wiadomo, wydatki 
niemieckie na wojsko są kolosalne w 
porównaniu z innemi państwam' europej-
skiemi). Konie są dla armji austriackiej 
niezbędne, ponieważ' współczesna stra­
tegia uważa w dalszym ciągu konnicę za 
rzecz bardzo ważną, czego dowodem 
jest, że... armja francuska obecnie two­
rzy nowe jednostki kawaleryjskie... Go­
łębic również są potrzebne, ponieważ n:a 
je armja angielska, francuska, włoska i 

kompletnie rozbrojeni i zawiadamamy o 
tern wszystkie rządy państw świata. Na­
szą obroną jest jedynie prawo i silne po­
stanowienie wymazania z przyszłej na­
szej hstorji wszelkich konfliktów zbroj­
nych... 

Tak nic mówi p. Vaugoin austriacki. 
Jeśli chodzi bowiem o Austrię, to nie ule­
ga wątpliwości, że jej armja lilipuca, a 
jednak kosztowna, nie jest utrzymywana 
tylko w celach wewnętrzno - politycz­
nych. Wystarczyłaby w zupełności poli­
cja. Austrja nie może lękać się sąsiadów, 
gdyż Węgry , Czechosłowacja, Szwajca­
ria, a nawet Jugosławia czy Niemcy ani 

nic myślą o żadnej napaści na Austrję, a 
gdyby gdzieś zrodził się zamiar napadu, 
mógłby być z łatwością zlikwidowany 
przez interwencję L g l Narodów, czy też 
bezpośrednio wielkich mocarstw. Jeśli 
chodzi natomiast o jedyne wielkie mocar-
stwo, które z taką interwencją ewentual­
nie mogłyby się nic liczyć—Włochy, to i 
tak armja austriacka jest formalnie n|-
czem w porównaniu z włoską potęgą i 
żadnych korzyści praktycznych nie mo­
głaby przynieść. 

Jaki jest tedy cel zbrojeń austriackich, 
nadmiernych i kosztownych? Nie ulega 
Wątpliwości że poza p. Vaugoin'em i rzą 
dem republiki austriackiej stoją Niemcy. 
W oczekiwaniu „Anschluss'u" w sprzy­
jającym momencie Berlin tymczasem sta­
ra się podtrzymać ducha wojskowego w 
Austrji i jej armję. Jak wynika z cyfr i 
mowy p. Ydugoiu. armja ta jest armją 
ściśle kadrową i jej niesłychanie wysoki 
stan ofcerski pozwala w każdej chwili 
rozbudować siłę zbrojną do stokrotnych 
rozmiarów w razie „potrzeby..." 

O tern wszyscy wiedzą. Taki jest s<an 
umysłów ' ukryte cele wszystkich nie­
mal, którzy zasiadają w Genewie. Mówi 
się o rozbrojeń ii, a w gruncie rzeczy Je­
den patrzy na drugiego i myśli, jak roz­
broić i osłabić sąsiada, nic naruszając 
prźytem swoich własnych sił zbrojnych. 
Austrja, z jej liczną generalicją,kawalerią 
1 gołębiami pocztowemi to jakby minia­
tura całej Europy. A w miniaturze tej od­
bija się również nędza i nemożność utrzy 
mania kosztownych urządzeń wojsko­
wych, przeciążenie podatkami głodującej 
ludności, pękający pod naciskiem n epo-
trzebnych wydatków budżet państwowy. 

Logika prostego rozsądku nie wystar 
czy. Aby to zrozumieć trzeba przeniknąć 
tajniki logik polityków i dyplomatów, o-
kłamywania ludów i samego siebie.... 

Czesław OłtaszewsKi 

mm i 

&ebaty nad budżetem 
ff«$z$*ocząincB£c*i » 1 « ? «B2Zf ś na plenum 

s e f m u 

Warszawa, 4 lutego. , przyszły. Ponadto sejm wybierze 8 
Dziś o godz. 10 przed południem od- członków Trybunału Stanu. Dyskusji 

będzie się planarne posiedzenie sejmu,' zapowiada się bardzo Interesująco, 
pierwsze z pięciu posiedzeń sejmu, po- {gdyż kluby opozycyjne zapowiedziały 
święcone debacie nad budżetem, na że przy debacie nad budżetem zajmą 
rok 1931-32. Dzisiejsze posiedzenie hę- stanowisko wobec deklaracji premiera 
dzla poświęcone sprawozdaniu komisji Sławka w sprawie „brzeskiej**, 
budżetowej o ustawie skarbowej na rok 

12 marunarin rannych 
Londyn. 4 lutego. . czy, którzy pilnowali maszyny. 

Statki angielskie otrzymały wczoraj | Wskutek eksplozji zostali oni oblani 
bno potrzebną dla obrony granic. Nie rozpaczliwe wołania o pomoc wysyłane płonącym olejem 1 rzuceni o ściany statj 
«MnHnmn ipszczenrr̂ riwko komu trzeba z ł o d z i n , o d w°dneJ angielskiej „X 1". I ku. 6 innych marynarzy zostało wsku-
wiadomo jeszcze przeciwko Komu trzeba ( J a R g ! c o k a z a ł o > w c z a s l e J a 2 d y n a . t e k w s ł r z a S U również silnie poturbowa-
tych granic bronie, kto Austrji grozi, cze- s t a p i ' a straszna eksplozja na statku,1 nych. Niezwłocznie po katastrofie we-
go się Austrja boi, ale zawsze na ten cel, wskutek które] 12 osób zostało ciężko zwano telegraficznie pomoc lekarską. 
idzie sporo pieniędzy. 

E x p o s e 
min. Z a l e sk i e go 

na ftomisfi s p r a w * a g r a ­
n ic * mjr ( A senatu 

Warszawa, 4 lutego. 
(Polska Agcnyja I elesraftczna) 

Dziś pod przewodnictwem senatora 
! Zdzisława Lubonia odbyło się posiedze­
nie senackiej komisji spraw zagranicz­
nych. Na posiedzeniu obecny by? mar­
szałek senatu Raczkiewlcz, podsekre­
tarz stanu w ministerstwie spraw zagra­
nicznych Beck i wyżsi urzędnicy mini­
sterstwa spraw zagrań. Po zagajeniu 
obrad minister Zaleski wyvrłosił expose. 
Dyskusja nad przemówieniem ministra 
odroczona została do następnego posie­
dzenia komisji, które odbędzie się dnia 
10 b. m. o godz. U rano. 

Cztery lata temu budżet wojskowy 
Austrji wynosił 67,5 mlljona szylingów 
(około 85 milionów złotych polskich). 
Wówczas dziwiono się powszechnie za­
granicą, że Austria tyle pienędzy kła­
dzie na ecie nadprodukcyjne, tern bar­
dziej, że nie widać na horyzoncie polity 

&tof*atvnnia n&&n€*tton>* 
pofsfżo-jfranrusfżie tofton-

wone 
Paryż, 4 lutego. 

W kolach giełdowych krążą pogło 
ski, że rokowania francusko - polskie 
w sprawie pożyczki dla Polski w wyso 
kości I miliarda franków zostały już u-
kończone. W najbliższym czasie ma 

w Menemen^blenicdopiero przybyć do Paryża jeszcze raz delega 
tech-

rannych. Najbardziej ucierpiało 6 pala-1 Rannych odstawiono na brzeg. 

J a k stracono 28 d e r w i s z ó w 
KilHu zemdlało, Inni modlili »1«. 

pod szubtentcq. 
Wiedeń, 4 lutego. I popełnili zbrodnię wobec państwa. 

„United Press" donosi ze Stambułu: | Zwłoki straconych będą zdjęte z szu 

Miljard f r anków 
dla Po lski 

(Stracenie 28 derwiszów 

cznym najmniejszego niebezpieczeństwa dokonane zostało na nlacach publicz- \ szczególnie młodszych, zemdlało w dro cja polska, która omówi stronę 
dla całość jej granic. Dr. Seipl, szef rzą- " S H * Y H U trlllttJ H S t ^ . T , " 8 - * 5 6 , W J C ! U P ° Ś C ! / ° W.C!ągu całe,8f0 dnia

 n , c z n j » realizacji Pożyczki. , . . . , , . , . . i modłach. Z brzaskiem dnia zostali za- poprzedniego, odmawiając przylecą na 
du, który ulasnie podówczas zabiegał o prowadzeni przez żołnierzy na miejsce wet wody: inni modlili się pod szubie-
wielką pożyczkę dla Austrii pod egidą Li- stracenia. | nicą wedle swych obrządków i pozwo- p , , 
gj Narodów, tłomaczył w Genewie, żel Skazańcy ubrani byli w Małe koszu- liii założyć sobie pętlicę z całym spoko- iftiria Annu ' • 7°' 
Austrja chętnie rozbroiłaby się komple- le śmiertelne. Po dokonaniu wyroku za jem. Trybunał handlowy ogłosił upadłość 

7 . . . , . . , A 7 * 1 wleszono każdemu na szyi plakat, w Inni wreszcie zapewniał do ostał- Banku Oustric'a MAri i W « 
tnie , oddała swą nietykalność pod egidę k t o r y r a powiedziane Jest, to straceńcy, niej chwili, to M nlewtonl. idował sięIw stanie 
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Podpalenie fabryki w Ł o d z i . 

Niezwykle charakterystyczna sp rawa na wokandz ie s ą d o w e j . 

Wyrok zostanie o&loszomy « • d n i u dzisiejszym 
Wczoraj na wokandzie sądowej zna-' zjenia.. 

„Pieśniarz i 
kapitalny dramat z titii lesfiskleis. 

lazła się sensacyjna sprawa o podpalenie 
fabryki w Lodzi. 

11 W nocy z dnia 3 na 4 października ub. 
roku mieszkańcy domu przy ul. Cymera 
7 zwrócił uwagę na kłęby dymu, wydo­
bywające siej z mieszczącej się na parte­
rze tej kamienicy i nieczynnej już od 2-cłi 
lat fabryki trykotaży. 

Fabryka ta znajdowała sie w bezpo-
średniem sąsiedztwie z mieszkaniem jej 
właściciela, a zarazem i właściciela tej 
kamienicy, Kmila Wachowskiego, 

Walka kozakaoprvszka z wiel­
kim księ iem. W/ruszaiący poe­
mat miłosny. Niebywały prze­
pych wystawy. Przepyszna 'eerja 
barw i kolorów. (-'rzepięktH mu­
zyka Franciszka Lehara . 
Udział najwybitniejszego bary­

tona świata 

Najbliższy przebój 

Grand K i n a * 

S i i e s c i e pomoc 
najbiedniejszym 

..Policja, w wyniku przeprpwadzone-
go śledztwa doszła do wniosku, że sam 
Wachowski był właściwym podpalaczem 
to też go osadziła w więzień u. 

| Dom i fabryka, jak s:wierdzono, były 
dość wysoko asekurowane. 

Wczoraj Wachowski stanął przed są­
dem. 

Sprawę tę rozważał wiceprezes 11 i— 
nicz, w asyście sędziów Arnolda i Bal c-
kiego. 

| Wachowski, podobnie, jałc i na śledz-
P. Wachowski, w czas e, gdy wybuchł twie nie przyznał się do winy. Tw erdzlł, 

pożar, znajdował się gdzieś poza domem, iż ostatnio nie prowadził żadnych jntere-
i Lokatorzy zaalarmowali straż ognio- sów i żył z dochodów, jakich mu dostar-
wą, która wkrótce zjechała na ulicę Gy- 'czała kamień ca. Fabrykę miał zamiar 
mera. | sprzedać; lecz nie znajdował nabywców, 

i Sytuacja przedstawiała się wówczas Krytycznego wieczoru udał się do brata 
bardzo poważnie. Ogień począł się bo- na ul. Przejazd, gdzie go zawiadomiono 
wiem przenoś ć z fabryki na mieszkanie i jo pożarze. Gdy go aresztowano, jako po­

groził zagładą całej kamienicy, dejrzancgo o podpalenie, przypuszczał, 
I Intensywna akcja raiunkowa po upły­
wie godziny dała pozytywne rezultaty. 
Wszystkie mieszkania zostały uratowa­
ne, natomiast 

fabryka uległa zniszczeniu. 
Spłonęły pr.zedewszystk em surowce, 

które w niej się znajdowały, a maszyny 
zostały poważnie uszkodzone. 

Już w czasie gaszenia pożaru straża­
cy zwrócili uwagę, iż ze wszystkich ubi­
kacji, zajmowanych przez fabrykę, uno­
siła s ę 

won nafty 1 benzyny. 
Zakomunikowali om o swych spostrze 

Leniach znajdującej się na miejscu policji. 
Władze szybko stwierdziły, że 

pożar powstał wskutek podpalenia. 
Znaleziono bowiem pęcherze z benzy,. 

ną i bańki z naftą. Gdyby policja i straż j 
nie wyrzuciły przez okno tych latwopal-
'rtyeti; małcrjałów, ogień •niewątpliwie 

przebrałby poważn ejsze rozmlaryA " 
Policja w nocy: je$zczeWprz«si«chała 

właściciela fabryki, Wachowskiego. Nie 
przyznał się on do podpalenia i wyraził 
przypuszczenie, że 

pęcherze musiał ktoś podrzuca, 
komu zależało, by go wpakować do wję-

padł ofiarą.jakiegoś nieporozumenia. 
Kończąc swe zeznania Wachowski 

wyraził przypuszczenie, iż łatwopaine 
materiały mógł podrzucić któryś z jego 
wrogów, któremu zależało na skomprómi 
lówaniu go. 

Przed badaniem śwadków sąd przer­
wał posiedzenie i w pełnem komplecie u-
dał się na ulicę Cymera, gdzie 

dokonał wizj lokalnej. 
Po powrocie z miejsca pożaru, rozpo­

częli zeznawać świadkowie. 
Najważn ejsze były zeznania Artura 

Smidta, kaprala straży ogniowej. Oświad 
cył on, iż znalazł w trykociarm naczynie 
z jakimś łatwopalnym materiałem 'i "wy­
rzucił jo przez okno. Inni świadków e fun 
kcjonarjusz policji, również twierdzili..iż 
z wnętrza fabryki unos ła się woń nafty 
i benzyny. 

Dziś zostaną przesłuchani pozostali 
świadkowie i zabierze^głos prokurator i 
obrona zostanie ogłoszony wyrok. 

Orgja dźwickowo-wzrokowa -.przewyższającą wszystko 
• •"•tor'•^••dotychczas widziane 

P A W E Ł rtHITEMAN, 
osobowym z~sp<'łem 
gwiazd ekranu i sceny. 

twór a iaz'U ze swym 60 
w 'otoczeniu naiZnakomil*zych 

Owoc grzechu naszego Powieść 

JLAPISAL DTA „(FŁEJPUBTI&I" 

Jezzu Zan>ieijsfzi. 
Strumłłowa była już siwa, zwiędła, 

pomarszczona, przygnębiona — chociaż 
miała trzydzieści pięć lat dopiero. Od ra­
na do późnej nocy siedziała przy maszy­
nie i od lego'pochylenia zg ęły się jej ple­
cy, zapadła się klatka piersiowa, a oczy 
od ciągłego ślęczenia nad igłą i płaczu 
zachodziły krwią. Noce n e były wypo­
czynkiem po ciężkiej pracy, a odwrotnie: 

były początkiem najgorszego. Czasa 

wionę grupy łudzi, znajomych przeważ-J 
nie, którzy przy harmonjach, skrzypcach 
albo gramofonach bawili się wesoło. Stru 
milłowa z żalem patrzyła na tych ludzi, 
szczególniej na żony, które tu przyszły 
z mężami, z dziećmi, zapewne szczęśl -
we, bo roześmiane, rozbawione, wesołe. 

. i Takich niedziel, takich zabaw i tańców 
' nie miała n gdy w Łodzi... A przecież ta­
kie samo miała prawo, jak tamte kobie­
ty, tamte żony, żeby z mężem, z dziec­
kiem w jakąś niedzielę, gdzieś na łąkach, 
na murawie -— nacieszyć s ę, naśpiewać. 
ubawić... 

| Śpiewy i muzyka na tych polach, któ-
remi szła, żeby wypocząć, odetchnąć po 
ciężkim trudzie całego tygodnia — bu­
dziły w niej znagła tęskne przypomnie­
nia, dalekie, dawne, jakby już nawt nie 
jej własne... Oto widziała siebie znów, 
gdy była młodą dz ewczyną w Marule-

tii nad ranem, gdy już wiedziała, że Stru-J w szybki ruch jej palce. Wszystko inne w i e « Sdzie także chodziła na tańce, na 
miłło nie przyjdź e, albo, że zasnął już, było zawodem, przeszkodą, która kładła zabawy... 
-męczony wyczynianiem awantur. — mo s ję wpoprzek jej wszelkim zamerzenjom.' Jakże się wtedy kochała wn 'e j wszyst 
•la się oddać rozkoszy snu. Niedługo, o-1 ~ , . , , Mn„,,„ i L k a młodzież! Nietylko z Marulewa, ale 
czy wiście, bo trzeba było wyprawić Jan- 0 d . wyjazdu z Marulewa wszystko s ę . % B r u d z e w a , z c a ł e g 0 o w i a t u k o l s k i e . 
ka do szkoły, iść do sklepu i zacząć szy- f f ™ w ™}°^t& a StruS»?f tem g o ! ~ A j a k i e ż t o b y , y t e z a b a w y ' w e s e -
cje, które w ogromnych lościach na jej W t ern, ^ m

a
 m

c
yj.^1^™}^!^',^ łance- 06 których śwat cafy gdzies 

bardziej. Czuła się pokrzywdzoną przez • . ? p r z e p a d a ł ( a s e r c e 2 a | e wała gorą-
ios, ze jest tak opuszczona zawsze sama,; c a f a ] a r a d o ś c j , u c i e c h y L . 0 każdy ta-

. . . 1 . \ T 1 , i m ' e c z nią walka toczyła się na pięści, a 

myśląc o niej, widziała już siebie w tym 
bezmiarze szczęścia; jak e daje spokój i 
bezpieczeństwo starości, a przedewszyst 
kiem syn — ksiądz. Syn!... 

To była jej jedyna nadzieja, daleka 
coprawda, ale dzięki niej tylko poirafiła 
czynić nadludzk e wysiłki, aby przecze­
kać zły los. Dla Janka, dla wszelkich je­
go potrzeb pracowała. Dla niego j przez 
niego żyła i tylko myśl o nim wprawiała 

pałce czekało. Janek nieraz podziwiał te 
palce, które z taką szybkością manewro­
wały igłą, że matcija. zdawało się, nie każda kobieta. Każda żona. Najgorsze by 
MlfMS&^tJSS!,^!^\TY n l ^ r d * a > 

dzielne, kied 
jnajdotkliw ej odczuwała. 

szybk emi zarabiała na dom cały Na ksią • j , fcJ fl t o p u s z c z e n i e j samotność 
zkj 1 naukę dla Janka, na karty 1 wódkę. _„',.,„.,;„„, 0 r „ ^ , V . « « i « 
dla Strumiłły. Gdy czasem zakaszlała, 
albo poczuła nagły zawrót głowy i cie-| Czasami z Jankiem wychodziła w nie 
mność w oczach, truchlała na myśl, że dzielę na spacer, na cmentarz, albo dale-
:uoże umrzeć i Janka zostawić samego. ] ko w pole. Tuż za ulicą Ozorkowską cią-
Broniła się przed chorobą, jak tylko mo-'gnęły się łąki i pola orne het, aż po Dą-
,'ła; wszelkicmi znanem jej sposobami.'brówkę. Na tych to łąkach w każdą nie­
bie o nią samą przecież jej chodziło, a o 'd ze ! ę podczas lata odbywały się tnajów-
lanka. O jego przyszłość, z którą łączyła ki, zabawy, tańce. Od samego rana wy-
własne nadzieje. Po tylu latach męki o- ruszali tam wszyscy ze Ślezyngu, zabie-
•Mecywała sobie spokój przy boku syna rając z sobą pożywienie na cały dzień. 
vs!ędza. Przypominała sob e matkę pro- Tam też czasami w te smutne, niedzielne 
)0szcza\z Muralewa. małą,.chudą staru- popołudnia wychodziła Strumilłowa z, 
szkę, do klói ej często ongjś zachodziła i,, Jankem na przechadzkę. Mijali rozba-

kto ją raz schwycił — nie ouścił, : niósł 
w swoich młodych, silnych ramionach 
i tańczył, aż do ostatka sił, do upadłego... 

Ajak. to każdy dopraszał się o jej przy 
chylność, o uśmiech, o taniec, o poca­
łunek!... 

Ileż to wieczorów r nocy wystawał 
pod oknami w jesienne słoty i na każdy 
krok jej czatował — Stach Gabrysiak, 
który swą miłość przysięgał na śmierć, 
do końca życia!... 

I nietylko on, nietylko jeden!... 
Raz nawet, ach tak...! Tańczył z nią 

cały -wieczór pan nauczyciel ż Brudze­
wa: 

Czy można to zapomnieć? Tam, nad 

rzeką, na marulewskiej drodze... Czarne 
wąsiki pana nauczyciela igiełkami wpija­
ły się w piersi, twarz, a tuman jakowys 
ogn siy przesłaniał oczy od pocałunków, 
nieznanych dotąd, od słów nieprzytom­
nych, które sobie nawzajem mówili... 

...Ach, panie nauczycielu z Brudzewa... 
To przypomnienie bolało najbardziej, 

przyśpieszała wjęc kroku, aby n e wi­
dzieć, nie słyszeć tej muzyki, śpiewów, 
tańców, tego rozbawienia ludzkiego, tej 
radości i życia młodego, które już 11 e jest 
dla niej! 

Ciągnęła Janka za rękę, zbaczała 
gdzieś na mićdze, na murawy i tam. da­
leko od muzyki, od śpiewów starała Się 
zgubić, zatrać ć bolesne przypomnienia. 
Tulił się Janek-do matki i Dy tal o powód 
płaczu, klóry nią wstrząsał. 

Poprzez łzy, które na jego głowę spa­
dały mówiła: 

— Jańyszek... Ty i ja... Ja.i ty... ' 
To Janek, tylko on miał moc tamte 

uroki odczyniać, bo sam był urzecze-
n em, które ją całą posiadło bez reszty. 

| Poza temtemi chwilami przypomnień, 
które ją czasem nachodziły nie istniała 
przecież dla siebie. Wyrzekła się wszyst 
k ego. Oddała się całkowiecie na wła­
danie tej przemożnej sile serca, które wy 
pełnioneibyło wyłącznie istnieniem Jan­
ka. To tylko jego życie czyniło ż niejjz 
jej zdrowia, z jej sił, jakąś wytrzymałość 
nadludzką, że n e istniał ani wypoczyitók. 
ani sen, ani noc — nic! \Mi 

Tylko on! Tylko „Jańyszek..." .' 
Tak się zwierali w jedno: matka i syn. 

I chociał Janek odejdzie niezadługo na 
własne drogi przeznaczeń ~ matka ¿0-

1 stanie 1 będzie czekała. Zawsze gptow.i 
i zawsze wierna... 

Te pierwsze lata Janka, jego Własne, 
które pamięta, a które zaczęły się w 110-
werri mieszkaniu z balkonem, —..sięgają, 
epoki ogromnie, ogromnie'od!egłej.,k'tóx,ą 
nazywamy; przedwojenną... 

(D. c. u.). 

I 
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Wschód słońc* 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

7.10 
4.28 
8.29 
8,56 
8.11 
1.28 

Dalsza zniżka cen. 
Uchwała drobnych kupców. 

W ł ó k n i a r z e r a d z ą n a d s y t u a c j ą . 

W w i e l u z a k ł a d a c h p r z e m y s ł o w y c h z r e d u k o w a n o p ł a c e . 
J eiegaci fabryczni domagają się interwencji związków. 

W dniu wczorajszym we wszyst-1 Ponjeważ jednak umowa zbiorowa o- skich. jak wynikało ze sprawozdania 
kich związkach zawodowych włóknia-, bowiązuje tylko wielki przemysł i śred-jtrwa w dalszym ciągu. Dwie fabryk, 
rzy w Łodzi odbyły się walne zebrania' ni. związki zawodowe nie mogą'zgodziły się cofnąć obniżkę plac i w fa 
delegatów fabrycznych. Zebrania nosi- wszcząć żadnych kroków interwencyj- brykach tych robotnicy przystąpią di 
ły charakter sprawozdawczy, albowiem nycli. l pracy jeszcze w bieżącym tygodniu. Vi 
w myśl uchwały, podjętej na zeszło- W szeregu większych fabryk, w. cią'pozostałych sześciu fabrykach strej 
tygodniowych zebraniach, delegaci mie gu ostatniego tygodnia nastąpiły dość trwa w dalszym ciągu. Wczoraj ran 
li zebrać dokładne materiały, które u- \ poważne zmiany w warunkach pracy, 

tak iż zarobki robotników zostały auto 
matycznie zredukowane. 

Po tern sprawozdaniu wywiązała się 
dyskusja, w konkluzji której uchwalono 
wezwać zarządy związków do porozu­
mienia się' z zarządami związków prze­
mysłowych w tej sprawie, a później 
do zwrócenia się z memoriałem do pp. 
ministrów przemysłu i handlu oraz pra 

możliwiłyby zarządom związków 
wszczęcie jakichkolwiek kroków u 
władz. 

Na zebrania przybyli również dele-
jgaci miast okręgu łódzkiego, w których 

Z inicjatywy stowarzyszenia drob-; walka o zmianę warunków pracy i pia­
nych kupców i przemysłowców polskich cy trwa już od dłuższego czasu, 
odbyło się w dniu onegdajszym, w go-j Ze sprawozdań delegatów wynikało, 
dżinach wieczorowych, posiedzenie • mię-, iż szereg drobnych fabryk w Łodzi, po 
dzyzwiązkowej komisji cennikowej, wy- : dwutygodniowem wymówieniu pracy i cy i opieki społecznej 
ionionej z organizacji kupieckich m. Ł o - j S w y m robotnikom, zaproponował im ' j ' Z kolei przemawiali delegaci z in 
dzi. i redukcje płac o 10 — 20 proc nycli miast. Strejk robotników zgier 

Posiedzenie wspomniane odbyło się ' 
w lokalu stowarzyszenia drobnych kup­
ców i przemysłowców polskich przy uli­
cy Andrzeja Nr. 34. 

W wyniku kilkugodzinnych narad 
ustalono nowy cennik na artykuły pierw 
szej potrzeby, przyczem wprowadzono 
zniżkę cen na takie artykuły, jak: 
strączkowe (groch, fasola, bób), tłusz­
cze roślinne, jaja, krochmal, cytryny itd-

Ponadto w odniesieniu do ceny mle­
ka zgromadzeni stanęli na stanowisku, 
iż cl detaliczni sprzedawcy mleka, któ­
rzy dotychczas nie obniżyli jego ceny 

Intercyza przedślubna nie jest ważna 
o i l e . n i e b y ł a z a r e j e s t r o w a n a w s ą d z i e 

w e w ł a ś c i w y m c z a s i e 
Przed niedawnym czasem wydany zo 

stał dekret o rejestrze handlowym umo­
wy przedślubnej t. zw. intercyzy. Dekret 
ten ma kolosalne znaczenie dla wszyst-1 
kich obywateli, albowiem wiadomą jest 

rzy u u i y c n c z a s nie ODUizyn jego c eny „ - • 1 , 1 '<,"," 
do gr. 30. winni to uskutecznić z chwilą rzeczą ze przeważnie wszyscy,_ z nieh 
otrzymania ustalonego na posiedzeniu 
omawlanem cennika. 

Cennik ustalony na posiedzeniu w 
stowarzyszeniu drobnych kupców i prze­
mysłowców polskich rozesłany zostanie 
wszystkim właścicielom sklepów z arty­
kułami spożywczemi w ciągu dnia dzi­
siejszego. Obowiązywać on będzie wszy­
stkich bez wyjątku właścicieli sklepów, 
zarówno na przedmiejściach, j.tk w cen­
trum miasta. Câ  

N o w e p r e z y d i u m r a d y 
zostanie wybrane na dzisiejszem 

posiedzieniu. 
Dzisiejsze posiedzenie rady miejskiej 

wypowiada się bardzo ciekawie, gdyż 
odbędzie się wybór nowego prezydium 
rady miejskiei na rok 1931. W sprawie 
tej odbędzie sie przed, posiedzeniem ple-
narnem posiedzenie konwentu seniorów, 
:elem ustalenia kandydatów na człon­
ków prezydium, sekretarzy, a następnie 
,-złonków poszczególnych komisji ra-
•^Teckich. . (b) 

Sąd warszawski 
zjeżdża na kilka dni do Łodzi. 

Ostatnio do sądu apelacyjnego w 
Warszawie wpływa bardzo znaczna 
ilość spraw z okręgu łódzkiego- Sąd 
apelacyjny, nie mogąc wszystkich tych 
.spraw rozważyć na mieiscu, postanowił 
odbyć w naszem mieście s-pecjalną sesję. 

W tym celu wyjeżdża do Łodzi kom­
plet 3-go wydziału karnego sądu. 

Sąd apelacyjny odbędzie swoją sesję 
w ciągu kilku dni. Nastąpi to prawdo-
nodohnte w przyszłym miesiącu. (d) 

cznemi tylko wyjątkam', zawierają przed 
ślubem intercyzy, na wszelki wypadek, 
w razie zmian w ich życiu handlowem i 
rodzinnem. 

Intercyzy te dotychczas obowiązywa 
ły w całej rozciągłość1, Zasłaniano się 
niemi w sądach w razie zajęcia mebli 
przez komornika czy sekwestratora. w 
razie upadłości i t. d. 

Obecnie pod tym względem nastąpj-
i ły kolosalne zmiany, z któremi bezwzgię 
I dnie winny się zapoznać najszersze rze­
sze społeczeństwa. 

Opierając się na dekrecie Sąd Najwyż 
szy w tych dniach ogłosił tezę, że inter­
cyzy, które nie zostały zarejestrowane w 
sądzie handlowym we właściwym czasie 
nie posiadają żadnego znaczenia wobec 
osób trzecich. 

Doniosłość tego orzeczenia w życiu 
ćodziennem je st olbrzymia. W razie za­
jęcia ruchomości żony kupca za długi jej 
męża, żona nie będzie mogła skutecznie 
bronić swego majątku przez powołanie 
się na intercyzę, o ile intercyza ta nie 
była zarejestrowana w sądzie handlo­
wym. Wypadków takich może być mnó­
stwo. 

i dlatego jest niezwykle ważną rze­
czą, kiedy należy zarejestrować intercy­
zę. Otóż, według wspomnianego już orze 
czena Sądu Najwyższego, intercyza mu­
si być zarejestrowana przed powstaniem 
długu czy należności skarbowej, nie ko­
niecznie natychmiast po jej sporządzeniu. 
Jeśji dług męża datuje się nprz. z dnia 1 
stycznia, intercyza powinna być zareje­
strowana przed 31 grudnia, O ile rejestra 
cja jej nastąpiła po 1 stycznia to jest już 
po powstaniu długu, jest ona bezwzglę­
dnie nieważna. 

Nie ulega wątpliwości, że w interes;e 
wszystkich, posiadających intercyzy 
przedślubne, leży natychmiastowe ich 
wniesienie do rejestru handlowego. (4s) 

1 odbyła się wspólna konferencja u obw 
dowego inspektora pracy. Na konferen 
cji tej jednak nie osiągnięto porozumie 
nia, ponieważ zarówno przemysłowc> 
jak i robotnicy nie chcieli zrezygnowa-
ze swych żądań. W piątek odbędzie śle 
wielki wiec strejkuiących, na któryn 
zapadną uchwały w sprawie dalszej ak 
cji. 

W Tomaszowie zarządy fabryk wl< 
kienniczych 
wymówiły pracę wszystkim robotnikom 
przed dwoma tygodniami. Termin wy 
mówienia kończy się w nadchodząc;: 
sobotę. Ponieważ przemysł tomaszow 
ski zapowiedział redukcję płac, w sobo 
tę odbyć się ma zebranie robotników w 
tej sprawie. 

W Zawierciu, gdzie strejk trwa ód 
kilku tygodni, nie nastąpiła żadna zmia­
na sytuacji. W bieżącym tygodniu przy 
być ma do Zawiercąia delegat minister 
stwa pracy, który zajmie się spraw;* 
zlikwidowania konfliktu. 

Tak, według sprawozdań delegatów 
fabrycznych, przedstawia się sytuacja 
w przemyśle łódzkim i okręgu łódzkie 
go. Po zreferowaniu tej sprawy obrady 
zostały zakończone. 

U d r ę c z o n y 
c z ł o w i e k . 

Dokucza mu reumatyzm, 
• w domu nioma tabletek 
Aspiriny. Jeili jest roz­
sądny, pomyśli o tern, 
•by nabyć natychmiast 
w aptece oryginalnych 
tablel-i Aspiriny, klór« 

uśmierzają bóle. 

istnieje tylko jedna 

(- is) . 

A S P I R I N A m . 
Każde opakowanie i kaida tabletka oryoł. 
fleinej Aspiriny opatrzone ja znakiem BAYub 

Nowe 
K o m i s j a 

aresztowanie w ajencji celnej. 
m i n i s t e r j a l n a w d a l s z y m c i ą g u b a d a k s i ę g i . 

działalnością aresztowa Śledztwo w sprawie olbrzymich nad (wspólnego z 
użyć, wykrytych w łódzkiej ajencii rc.el 
nej, mieszczącej' się w lokalu przy ulicy 
6-go Sierpnia, trwa w dalszym ciągu. 

Komisja ministerialna bada wszyst-[Bieliński, Rakowski, Czapliński i Sie-
kie księgi i dzień w dzień przesłuchuje rant, jak również i deklaranci celni sied 
najrozmaitsze osoby, które miały coś miu łódzkich domów ekspedycyjnych. 

przebywają w dalszym ciągu w wiezie 
nych. |niu. 

Jak się dowiadujemy, aresztowani I Wczoraj aresztowano z kolei Jesz 
swego czasu urzędnicy ajencji 

Dziś i dni następnych! 

Ś w i ą t i to książki 
we wszystkich szkołach łódzkich. 

Jak sic dowiadujemy, skutkiem za­
rządzenia ministerstwa oświecenia pu­
blicznego, w bieżącym miesiącu zorga­
nizowane będzie na terenie szkół śred­
nich i powszechnych w Łodzi „Święto 
książki". 

Na urządzenie tego święta poświęco­
ny będzie cały tydzień, w czasie które­
go jedna godzina dziennie przeznaczo­
na będzie na propagandowe odczyty i 
pogadanki, w czasie których wśród mło­
dzieży szerzony będzie kult dla książki j 
i dla czytelnictwa. 

Nauczycie szkół średnich i powszech­
nych otrzymają z ministerstwa, za po­
średnictwem kuratorium, dokładne pro­
gramy, jak święto winno być zorganizo­
wane, by dało jaknajleDsze rezultaty.' '0)! 

Film nagrodzony złotym medalem 
Dzieło najwyższe) doskonałoś­

ci techniczne 

Wytwórnia British International 
Pictures. Londynu 

ftt.fi USUIĘHOUU, 
h tûr y olSnił cat y $u/*n 
ftCè. UÌEL KIEGOt.M.ùUPONT* 

Film fen fest rewelacją w dziedzinie obrazu dźwiękowego. Po raz pierwszy oddana 
w nim iest akustycznie groza żywiołu, strach śmierci, ekstatyczna modlitwa i od­
głosy beztroskiego żyria bogaczów na luksusowym okręcie, tam wobec nieuniknię-
cia niebezpieczeństwa ludzie odkrywają swe prawdziwe oblicza tchórzów i boha­
terów, tam r. całą potęgą wybucha przywiązanie człowieka do życia. Wszystko to 

oddane z n ebywalem mistrsowstwem i rozmachem. 

celnej ¡çze jednego urzędnika ajencji, Szym 
czewskiego. 

Szymczewski przed paru laty pełnił 
funkcje pomocnika magazyniera i gdy 
został przeniesiony do innego działu, na 
jego miejsce wyznaczono aresztowane­
go przed tygodniem Sieranta. 

Sierant jako pomocnik magazyniera, 
utrzymywał bezpośredni kontakt z ma! 
wersantami i wiedział o ich kombina­
cjach. 

Obecnie padło również podejrzenie 
na Szymczewskiego, że jako poprzed 
nik Sieranta, również maczał palce w 
całej aferze. Aresztowano go w biurze, 
podczas pracy i natychmiast odstawio­
no do wydziału śledczego. 

Nie przyznaje się on do winy. 
Jak na*s informują, władze wpadły 

obecnie na trop całego szeregu innych 
machinacji, popełnianych przez areszto­
wanych urzędników. 

Komisja ministerialna dotychczas 
nie ustaliła jeszcze dokładnej wysoko­
ści strat poniesionych przez skarb pań­
stwa. 

Podobno szkody te wynoszą w każ­
dym razie przeszło milion /.łotych. 

(dg). 

Passepartouł i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne. Początek seansów o g 4-ej 
po poł.. w soboty i niedziele o godzinie 12-ei w południe. Ceny miejse normalne. 

Dzi£ w nocy dyżurują następujące apteki 
Sukc. M. Kasperkiewicza (Zgierska 54), Sukr 
J. Sitkiewicza (Kopernika 26), J. Zundclcwicza 
(Piotrkwska 25), W. ?y>kólewicza i W. Satto 
fPreejajd 19), M. Lipca (P'oLrkowska 193), A. 
Rychtera i B. Łebody (tj Listopad* 86L 

http://ftt.fi


Dnia 4-go lutego o godz. 4-ej w nocy zasnął w Bogu nasz ukochany ojciec, dziadek, pradziadek i wujek 

ś, f p . 

PAWEŁ. L IKAN 
b. właściciel nieruchomości. 

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Kilińskiego Aft 84 do kościoła św. Krzyża nastąpi w czwartek dn. 5 Iulego o godz. 7 wiecz. 
Nabożeństwo żałobne za spokój duszy zmarłego odprawione zostanie w piątek, dnia 6-go lutego o godz. tO-ej rano. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok, na siary cmentarz katolicki nastąpi w piątek, dnia b-go lutego o godzinie 3-ej po pol, o czem za­

wiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążona w głębokim smutku 

R o d z i n a . 

T F F T P v V i 
*^3¡aas5*i rag 

HUiYKA / ¿ T U K A 
* 3 

T E A T R MIEJSKI. DzJt w czwartek wieczorem oraz w dal­
szym ciągu w sobotę o godz 4 po pol. (po ce­
nach najniższych) świeżo wystawiona sensacyj­
na sztuka Schónherra „Panic doktorze, czy pan 
ma oo jeść?" 

Jutro na drugiem popularncm przedstawie­
niu dla inteligencji po cenach od 50 gr. do 3 zł. 
60 groszy dane będą sztuki: Wilde'a „Tragodja 
Florencka1' i Molrmna „Raz dwa trzy". 

T E A T R KAMERALNY. 
Dziś w czwartek oraz w dakzym ciągu w 

sobotę i w niedzielę wieczorem ,,Roxy'' z Stc-
fanją Jarkowską. 

„DOBRA WRÓŻKA" 
grana będzie jeszcze dwukrotnie: w sofeotę oraz 
w niedzielę o godzinie 5 po pol. po cenach zni­
żony ch. 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś i codziennie melodyjna, wesoła ope-

ictka Straussa „Dookoła miłości.*'. 

B A T Y C K A i FRENKIEL W LODZI. 
Wobec olbrzymiego pc-pytu na bilety dy­

rekcja teatru przenosi sobotnie przedstawienie 
..Romantycznej nocy' z gośćmi warszawskimi 
»' rolach głównych z Teatru Kameralnego do 
Teatru Miejskiego. Zatem pierwszy występ Z 
Hatyckriej i T. Frenkla odbędzie się w Tc-.łr*e 
K-urooralnym w piątek o godz. 9-cj wieczorem, 
drugie przedstawienie w Teatrze Miejskim przy 
ulicy Cegielnianej w sobotę o godz. 8.30 wtocz., 
ii trzecie i ostatnie w niedzielę o godz. 4 po poł. 
również w Teatrze Miejskim. Ceny na piątko­
we i sobotnie przedstawienia od 1 zł do 8 zł., 
zaś na niedz.ie.lm: popołudniowe od 1 rł. do 
5 zł. 50 gr. 

Osoby,, które nabyły już bUety na sobotę 
do Teatru Kameralnego zamienić je mogą naj­
później do piątku w kasie zamawiań przy ulky 
Piotrkowskiej Nr. 74. 

T E A T R POPULARNY W SALI G E Y E R A 
Piotrkowska Nr. 295. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę teatr wy­
stępuje z premierą barwnej sztuki ludowej Ga-
i . M c w i c i a w 4-ch aktach ze śpiewami i tańca­
mi p. t. „Czartowska Ława''. — Reżyseruje dyr. 
.1 Pilarski 

Ł Ó D Z K A O R K I E S T R A F I L H A R M O N I C Z N A . 
We wtorek, dn,',a ]0-go b. m., odbędzie się 

w tali Filharmonii wielki koncert symfoniczny 
Łódzkiej Orkiestry Filharmoniczmsj pod dyrekcją 
świetnego kapelmistrza Bronisława WoJfstala, 
który po raz pierwszy zawita do nas do Łodzi, 
.lako solista wystąpi skrzypek światowej sła­
wy Zlatko Balokovic, który wywarł w ub;eglym 
sezonie koncertowym na słuchaczach głębokie 
i potężne wrażenie. Program koncertu zapowia­
da: Noskowskiego ,,Życie Narodów'1, osnute na 
Ue preludjum Chopina; Bcelhovena 3-c'ą sytm-
fonję „Eroica1' oraz przepiękny koncert skrzyp­
cowy Czajkowskiego. — Bilety już nabywać moż­
na w kasie Filharmonii. 

P I Ą T Y KONCERT Ch. GROBER. 
Niezwykłe powodzenie artystki teatru „Ha-

biroa'' Ch. Grobcr, zmusiło ją do dania jeszcze 
piątego koncertu, który odbędzie się w nadcho­
dzący poniedziałek dnia 8-go b m. w sali Fil­
harmonii Artystka wykona śliczny program, 
złożony z dwuch jednoaktówek I. L. Pereca 
oraz nowych scenek ulicznych, nowych pieśni 
ludowych i nowych melodii chasydzkich. Kon­
cert }ak zwykle, tak i tym razem cieszyć się 
będzie niewątpliwie zasluiouem powodzeniem. 
Ceny zostały uprzystępniono dla najszerszych 
mas, a mianowicie od zł. 1 do zł. 5, które naby­
wać można w kasie Filharmonii. 

Serdeczne współczucie koleżance naszej | 
Krys i z powodu zgonu jej siostry 

DorkI GarliiUtiowel 
wyraża grono najbliższych 

K o l e ż a n e k . 

H a l l o ? f I I r a d i o ? . . 
iwa. „Dawni studenci'' — słuchowisko żakowskie 

22.15—22.35; Koncert z Poznania. .32.35— 23.45: 
Komunikaty: PAT., •meteorologiczny. policyinyl: 

1 sportowy oraz muzyka taneczna z Warszawy 
' 23.4fi—24. Komunikaty z międzynarodowych za­
wodów hokejowych z Krynicy 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIE.! „POLSKIŁ 
GO RADJA". 

CZWARTEK, dnia 5.go lutego. 
Godz. 1158—12.05: Sygnał c***u * W a m . 

i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowa. 12 05... 
l2.35:Muzyka z płyt gramofonowych tirmy A. 
Klingbcil, Łódź, Piotrkowska Nr. 160. 12.35-14: 
Koncert szkolny z Filharmonii Wa-rsz. Wykonaw. 
cy: Ork Filh. pod dvr. Br. Wolfstala, Liii Ha­
kowata (skrzypce), Konstanty, Heintzc (lort.) i 
Ludwik Urstcin (akomp.). W ' programie muzyka 
węgierska. 14—14.10: Odczytanie programu, dzien­
nego i repertuar teatrów i kin. \4.10—15.35: 
Przerwa. 15 35—15.50: Komunikat Ligi Powietrz­
nej i Przeciwgazowej z Warszawy. 15.50—16.10: 
„Przygody książki w bibliotece' - — wygł. pł Ka­
zimierz Daszkiewicz (tr. z W a m . ) . 16.15—-17 15: 
Muzyka z płyt gramofonowych z w -wy 17.15— 
17.40: „Współpraca gospodarcza, szwedzko-porl-
ska — wygłosi dr. Tadeusz Spitzer. 17 45—18.45: 
Koncert kameralny. Wykonawcy: Warszawski 
kwartet smyczkowy. Haydn: Kwartet smyczko­
wy d-moll Nr. 41 (tr. z Warsz.) 18.45—19.10: Roz-
matoicl 19.10—19 25: Komunikat Izby Przem.-
Handlowcj w Łodzi i odczytanie programu na 
dzień następny. 19.25—19.40: Płyty gramofonowe 
(transmisja z Warszawy), 19.40—19.55: Prasowy 
dziennik radiowy z Warszawy 20—20.15: Felje-

j ton z Krynicy. 20.15—20 30: Pogadanka radjotoch* 
niczna z Warszawy. 20.30—21.30 Muzyka lekka 
z Warszawy. Wykonawcy: Ork. P.R. pod dyr S. 
Nawrota oraz p. Marja Kanarek-Korska (posen-
ki) z Warszawy. 21 30—22.15: Transmisja ze Lwo-

l-szy Dźw iękowy Klno-Teatr w Łodzi 

S P L E N D I D " »1 
Ozii I dni nastopiwcBi? 

Parył rozKoszy i świateł. Paryż z nocami bez snu. Wspa­
niałe arcydzieło śpiewno dźwięKowe produiieji europejs iej 
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Rury WOSIOCIĘGOWB 
muszą być zabezpieczone 

przed mrozem. 
Trwające od kilku dni mrozy spowo­

dowały, iż w niektórych domach zamar­
zły i zepsuły się rury wodociągowe. Po­
nieważ brak wody w domu jest dla loka­
torów rzeczą niezmiernie przykrą, a po-
zatem wi>ływa ujemnie na stan zdrowot­
ny, władze administracyjne zarządziły, 
aby wszystkie rury wodociągowe 1 kana­
lizacyjne w domach zostały odpowiednio 
zabezpieczone przed chłodami. 

Rury. przechodzące w pomieszcze­
niach suchych muszą być otoczone war­
stwą izolacyjną i zabezpieczone korytem 
z desek tak, aby warstwa ta nie mogła 
być uszkodzona. Rury, które przechodzą 
w pomieszczeniach wilgotnych zabezpie­
czyć trzeba w ten sam sposób, z tą tylko 
różnicą, że szczelne koryto z desek mu­
si być od wewnątrz posmarowane ży-

! więzną smołą. (1) 

WIECZORNICA PRACY. 

W sobotę, dnia 7-go lutego, odbędzie «ię 
„Wieczornica Pracy'' młodego i zdobywającego 
c w a to większe uznanie społeczeństwa Tow. 
Szerzenia Pracy Zawcdowej wśród Ko&iet Żyd. 

! „Praca". 
Wobec naprawdę nieszablonowych oryginal­

nych niespodzianek, jakie przygotował liczny i 
rzutki komitet młodzieży dla urozmaicenia cza­
su miłym gościom, zapewniony jest beztroski i 

' wesoły nastrój. 

Lekarz-dentyste 

(Telefonem od własnego korespondenta) 

l l W I l l l 

ordynuje codziennie od g. 9-ej do 2-e 

liuszKi KQ 5, lei. 105-83. 

Bal Kodimolitt 
w O a i i e . 

Znany ze swej działalności na tereni* mia­
sta Łodzi żydowski klub sportowy „Kadimah'' 
orządza w sobotę, dnia 7-go lutego b. r. w lo­
kalu „Oazy1' przy ul. Narutowicza Nr 18 bal 
dla zasilenia funduszów towarzystwa. 

Wszystkich sympatyków towarzystwa ocze­
kuje wieczoru tego moc atrakcji i niespodzianek 
w pięknie udekorowanej sali. 

Już dziś czynione są gorączkowe przygo­
towania do tej niezwykłej imprezy i niewątpli­
wie będzie najweselszym i najbardziej efektow­
nym balem w sezonie. Udział jednej z najlep­
szych orkiestr Łodzi daje zupełną rękojmię we­
sołej i wepamałej zabawy. 

Wczoraj w nocy, powracająca do 
domu lasem 28-letnia Aniela Nowicka, 
napadnięta została koło kolonji Rękawi­
ce przez nieznanego draba, który doko­
nał na niej gwałtu, poczem zrabował Jej 
portmonetkę z pieniędzmi. 

Nieszczęśliwa kobieta doniosła o po-
wyższem policji, która wdTOżyła docho­
dzenie, celem ujęcia zbira. 

LUSTRACJA GOSPODARKI MIEJ­
SKIEJ. 

Magistrat tutejszy zwrócił się do 
urzędu wojewódzkiego z prośbą o prze­
prowadzenie lustracji gospodarki mlej-
skiei Tomaszowa. 

Województwo przychylnie potrakto­
wało tę ofośbę i w najbliższych dniach 
przyjeżdża w powyższym celu inspektor 
Kozłowski. 

O ZNI7KE PODATKU DROGOWEGO. 
Właściciele autobusów zwrócili się 

z memoriałem do powiatowego wydzia­
łu dirogowego w Brzezinach o zmniejsze­
nie podatku drogowego za rok Weżący. 

Spod-ziewana jest zniżka o 30 proc. 

WOJEWODA JAS7C70ŁT W TO-
MAS70WIE. 

Wczoraj bawiła w Łodzi delegacja 
u wojewody p. Jaszczołta. celem za*>ro-

:szerrla go na bal, urządzony w nadcho-
jdsąeą sobotę staraniem komitetu przy-
, smosobienła wojskowego I wychowania 
fizycznego. 

SYMULOWAŁ NAPAD RA PUNKOWY. 
Przed kilku dniami donosiliśmy o rze­

komym rabunku Władysława Iwanickie­
go (wieśniaka), któremu zabrano jakoby 
200 zł. Dochoperne policyjne wykazało, 

'że napad nie miał wcale miejsca, a Iwa-
jntckl, chcąc się zemścić na dwuch swych 
| znajomych, Kaczmarku i Franku, zrobił 
¡ná nich doniesienie. Pomysłowym wies­
ZAKIEM zajęła się policja. 

http://niedz.ie.lm


Vś 35 5.11 1931 Str. 7 

Potworne stosunki w szpitalach łódzkich. 
C h o r z y l e ż ą n a p o d ł o g a c h . ™ - P o w s z e c h n y b r u d i n i e c h l u j s t w o . — 

C h r o n i c z n y b r a k m i e j s c a . — Z b i o r n i a m i e j s k a n i e j e s t s z p i t a l e m . 

Społeczeństwo lodzhfe domaga się radykalnej zmiany tych stosunków. 
W ubiegłym roku, podczas obrad 

budżetowych w radzie miejskiej, wy­
płynęła sprawa szpitalnictwa, będąca 
bodaj największą bolączką w życiu na­
szego miasta. Od tego czasu upłynął 
cały rok. Niebawem rada miejska znów 
zajmie się dyskusją nad budżetem i nie 
wątpliwie, przy rozpatrywaniu prelimi­
narza wydziału zdrowotności publicz­
nej, sprawa ta znów wypłynie na po­
wierzchnie. Albowiem stwierdzić nale­
ży wyraźnie, że w stosunkach szpital­
nych w Lodzi, pominąwszy otwarcie 
szpitala Kasy chorych przy ul. Zagajnl-
kowej. nie nastąpiły zgoła żadne zmia­
ny na lepsze. 

Szpitalnictwo jest jedną z tych nie­
licznych snraw, które interesują najr 
szersze warstwy społeczeństwa łódzkie 
go. Ze sprawą szpitalnictwa łączy się 
bowiem zagadnienie ogólnej zdrowotno 
ści. 

Nic będziemy powtarzali tego. co 
niejednokrotnie już w tej sprawie pisa­
liśmy. Rozpatrzymy natomiast po kolei 
sytuację w szpitalach łódzkich, bądź 
miejskich, bądź też prywatnych, lecz 
subsydiowanych przez miasto i znajdu­
jących się pod ogólnym zarządem miej­
skim. 

go dodatkowego pawilonu umożliwić czające .a to właśnie wskutek przepeł- tymczasem poprawy niema i nikt o niej 
przyjęcie do szpitala tych jeszcze nie­
szczęśliwców, którzy, będąc na wolno­
ści, zagrażają bezpieczeństwu publicz­
nemu oraz stworzyć inne warunki dla 
tych. którzy gnieżdżą się w przepełnio 
nych salach. 

nicnia sai i niemożności w ten sposób nie myśli 
roztoczenia baczniejszej opieki nad każ 
dym chorym 

Ul szpitalu Poznrńih ch. 
Przspełóire w szpitalach miejskich. 

Gdzie są pieniądze? 
W latach ubiegłych w budżecie miej­

skim przeznaczono sumę 200 tysięcy 
złotych na budowę szpitala łódzkiego, 

j Jest to oczywiście suma zbyt mała. by 
W szpitalu św. Józefa przy ul. Drew można było przystąpić do budowy szpi-

Największy szpital w Łodzi. im. Poz nowskiej miały miejsce wypadki, gdy tala. ale w zupełności wystarczająca, 
nańskich. który pod względem lecznic- konający na noszach ludzie nie byli by dobudować stopniowo dodatkowe 
twa stoi na bardzo wysokim poziomie, wpuszczeni do sal. z braku miejsca. A pawilony do szpitali już istniejących, 
przeżywa taką samą tragedję. Stale już zgoła niesamowite rzeczy dzieją się Tymczasem tego nie uczyniono. W koń-
przepełniony do ostatniego miejsca. Nie w zbiornl miejsk?ej. |cu każdego roku budżetowego uważano 
mai codziennie zdarza się. że przywożą Chorych należy gdzieś ulokować. A gdy z e istnieją sprawy 
do szpitala ofiary tragicznych wypa- niema dla nich narazie miejsca w szpi-' ważniejsze, aniżeli zdrowie ludzkie 
ków. czy też bardzo poważnie chorych, talu. przewożeni są do zbiorni miejskiej. ' przeznaczono kwoty te na inne cele. 
dla których I gdzie wprawdzie mają opiekę lekarska w "biegłym roku sumy tej do budżetu 

niema mhjsca. lale nie w takich rozmiarach i takim za- J ' l ż wógóle nie wstawiono. Motywowa-
Niektórych odsyła sie więc do innego kresie, jaką powinni otrzymać. Zbiór- 1 1 0 t e n f a k t t e m - i z w najbliższych mie-
szpitala, niektórych kładzie się na no- nia miejska nie jest bowiem traktowana sińcach miasto przejmie na całkowitą 
szach w korytarzu. Tam czekają oni nie jnko dom zdrowia, lecz jako miejsce własność «zpital w Radogoszczu. a po-
kledv po dwa trzy dni. Gdy który z pa- chwilowego ulokowania chorych i ran- nieważ jest tam dość przestrzeni na po 
cjentów dawniejszych umrze, natych- nvch w nieszczęśliwych wypadkach u- większenie do 1100 łóżek, więc po prze 
miast pośpiesznie przenoszony jest do licznych. (prowadzeniu aktu przejęcia, magistrat 
trupiarni, a na jego łóżko, po nałożeniu Siłą rzeczy, wobec kolosalnego prze opracuje plan jego rozbudowy, 
czystego prześcieradła, kładzie się ko- pełnienia szpitali, w zbiorni tworzy się Od chwili teeo oświadczenia upły-
goś z oczekujących w kolejce. tem większe przepełnienie, gdyż lokal. n a ' c a , v r o K - Mimo. iż magistrat miał 

W innych szpitalach dzieje sie nie- jnkl na ten cel przeznaczono, był potny P™wo. na mocy rozporządzenia Prczv-ISa Iflii Uf KOChaUÓlURU ' m a l t a k s a n i a W ^ W ; 0jtfaryCh mo- siany jako "tymczasowe "schrouiska"a d c 

A więc w pierwszym rzędzie szpital 
dla psychicznie i nerwowo chorych w 
Kochanówki!. Przed wielu laty szpital 
•311 uważany był bodaj za i 

największy w Polsce. 
Posiadał on bowiem ogółem 500 łóżek, 
przy nadmiernem zaś zapotrzebowaniu 
miejsc, mógł pomieścić około 600 cho-' 
iych. Należy też wziąć pod uwagę. Iż 
szpital ten posiada wyjątkowo dobre 
położenie. Znajduje się za miastem, ale 
iiezbyt daleko, położony jest w olbrzy-
ltim ogrodzie, przyczem budynki szpi­
talne znajdują się w centrum. Dodatnią 
.reszcie okolicznością był wielki ob-
zar szpitalny, co pozwalało na wzuie-
ienie wielu jes/czc dodatkowych pa­
wilonów, a tem samem rozszerzenie 

szpitala conajmniej do 1000 łóżek. 
1 oto od szeregu lat zarząd szpitala 

lapróźno kołacze do bram magistrac­
kich, prosząc o pomoc finansową przy 
realizowaniu budowli nowych pa wiło-i 
nów. Od szeregu lat prosi bezskutccz-| 
nie. Szpital nie został powiększony, w 
ciągu ostatniego roku również nic nie 
zmieniło się pod tym względem na lep­
sze, a tymczasem stosunki stają się tam 
:oraz bardzie] orzykre, coraz bardziej 

dokuczliwe. i 
narząd szpitala codziennie zmuszony 
icst odsyłać wielu chorych do bram. nie 
tiogąc ich przyjąć z powodu braku 
niejsca. Wszystkie możliwości już daw 
10 zostały wyzyskane. 

Uteki szalu 
wśród fuT'a'6w. 

Nprz. w pawilonie dla niespokoj­
nych chorych, furjatów, panuje taki I 
icisk i natłok, że prócz łóżek, i tak już 
• tłoczonych, niektóre posłania dla cho­
rych urządzone są na podłodze. Zarząd 
szpitala dokłada wszelkich starań, by 
warunki te uczynić znośniejszemi. dba' 
) czystość i higjenę. Ale nie jest to wi 
'adnym wypadku wystarczające. Wia-
Jomą jest rzeczą, że umysłowo chorzy 

' napadzie szału zarażają bardzo szyb­
ko wszystkich swych kolegów. W każ­
dej sali znajdują się tylko dwa łóżka 

unknięte grubą siatką, za którą umie­
szcza się furjatów. A w tym ścisku i 
natłoku popłoch staje się większy, 

.horzy biją się wzajemnie I niejedno­
krotnie zagrażają poważnie pielęgnia­

rzom. 
Identyczna sytuacja jest w pawilo­

nie dla furjatek. A tymczasem nic zgoła 
nie noczyn !ono by stosunki te popra­
wić i przez wybudowanie bodaj jedne-

wa. były omawiane w ubiegłym roku nie jako przytułek dla tych setek nic- szpitala w ciatru bardzo krótkiego cza-
na posiedzeniach budżetowych. Szpital szczęśliwych ludzi, potrzebujących on'e s u - znów znalazły sie sprawy ..ważniej 
w Radogoszczu jest przepełniony po ki szpitalnej. Chorzy leżą na łóżkach i sze". kt6re odsunęły załatwienie tej 
brzegi. Od czasu do czasu, niestety do'ć na podłogach. Mimo starannego wcnty.sprawy na czas. narazie nieokreślony, 
często zaprzestaje się przyjmowania no iowauia sal. zndueh panuje tam strasz-l ^ długo będzie trwał ten kryzys 
wych chorych. nv. Brud. którego nie można usunąć, szpitalnictwa w Łodzi? Kiedy wreszcie 

W szpitalu św. Aleksnndra. przy ul. mimo częstego snrzątania. a który two- doczekamy się uznania ze strony magi-
Limanowskiego panują potworne rzy się przy stałem wnoszeniu i wvno- stratu że 
wprost stosunki. Zdarzały się już wy- szeniu chorych, obrzydliwe wyz iewy zdrowi" lirt»kle Jest właśnie nlcrwsżą 
padkl. gdy I chorych zatruwają powietrze. A skuo'e' 1 n^hrłównlojczą sprawą? 
dwuch chorych fc>rHono do jednego nic na wspólnych' salach ludzi o róż- Tych pieniędzy, które przez pięć lat 

łóżka. |nvch cierpieniach, i różnorakich choro- przeznaczane bvłv na szpital, a które 
Wskutek nadmiernego przepełnienia, o- bach stwarzają stosunki niesamowite. I w sumie dawały już poważną kwotę 
pieką szpitalna, siłą rzeczy szwankuje Tak trwa już od szeregu lat. o tem przeszło miljona złotych, już nie odzy-
w sposób niesłychany. Rzadko zmienia- dyskutuje się stale i nrzy każdej okazji, skamy. Ale czyz nie należałoby w in­
na jest pościel, rzadko zmieniana bieliz- sprawę tę omamia sie podczas dvsku- n v sposób raz wreszcie załatwić te 
na. Odżywianie chorych jest niewystar syj budżetowych na radzie miejskiej, a sor.nwe 

Mascagni centra Splendid. 
Sąd apelacyjny uchylał decyzję sądu łódzkiego 

W ublerłym miesiącu wydział han-| Mascagnl contra „Splendid" 
dlowy łódzkiego sądu okręgowego roz- nie zachodzą okoliczności. uzasnd"i;iją-
ważał sprawę, wytoczoną przez kom- ce wprowadzenie rygoru natvchmiasto 
pozytora włoskiego Mascagni'ego kino- wej wykonalności wyroku i decyzję w 
teatrowi „Splendid". tej sprawie oddalił. 

Kino ..Splendid" w okresie między Kino ..Splendid" wniosło jeszcze 
9 a 23 grudnia ub. roku demonstrowało skargę apelacyjną w sprawie wyznaczo 
fragment słynnej opery Mascagni'ego nego Mascagni'cmu odszkodowania. Pro 
,.Cava'eria Rutsicana". Ze względu na ces ten odbędzie się w Warszawie w 
to. iż demonstrowanie odbywało się bez najbliższym czasie. (d). 
zgody kompozytora, wystąpił on na dro rmuMiirnwii i i• iinwiwmiwiiu 

ruszyć ia z martwego punktu? 
Snołeczeństwo łódzkie wola eromklm 
głosem pod adresem zarządców nnsze-
$ro minsta. Stosunki w sznltalnłctw !c 
łódzkim muszą wreszcie wejść na dro­
gę poprawy. Sum. 
• • . • » • • • • • • • • • • • • • • • * • . • • • • • • • 

Dr. n?ed. 

« J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e 1 A l l e r g i c z n e . 

( a s m . f i o k r z y w k s . a r t r e t y z m . r e a m a t y z m . 
U'. § srania 22 K„0 
T e . 1 6 4 - 2 1 . — Pr*y'mu'c w dni powszednie 
°d godziny H-C' do7-e>, — w niedrele 

od fiodz. 11-ei do 12-ej 
święta 

ge sądową, domagając się odszkodowa 
nia. 

Na sprawie adwokat łódzki, wystę­
pujący w Imieniu Mascagnl4ego, powo­
ływał się na jeden z artykułów o pra­
wie autorskicm, w myśł którego 

tylko autor ma prawo wyłącznego roz­
porządzenia swetn dziełem. 

Ze wzgłedu na to. iż Polska w roku 
1921 przystąpiła do konwencji berneń­
skiej z roku 1886. Mascagnl'emu. jako 
cudzoziemcowi, również przysługują u-
prawnicnla do odszkodowania. 

Przedstawiciel prawny ..Splendłdu" 
tłumaczył, iż film nagrywało towarzy­
stwo ..Western Electric Company", lecz 
sąd tego argumentu nie wziął pod uwa­

gę. 
Sad handlowy przyznał kompozyto­

rowi włoskiemu 5000 złotych oraz kosz 
ta sprawy w wysokości 426 zł. 50 gr. 
ł zaopatrzył wyrok 
rygorem natychmiastowej wykonalno­

ści. 
Kino ,.Sp'endid" zaskarżyło decyzję 
łódzkiego sądu w sprawie rygoru na-
tvchmiastowe.i wykonalnoM wyroku. 
Wczoraj sąd apelacyjny w Warszawie 
uznał, iż w sprawie 

D Ź W I Ę K O W E 

emm 
K i n o 

Ostatnie 3 dni! 
Początek o 4.ej, ostatni o 10.15 wiccz., 

Chcąc dać możność • • z e r . I:im warstwom sootcczefUt.wo 
podziwiania tego realistycznego arcvli'mu zostały 

c e n y z n i ż o n e 

na seans 1-siy: i l . 1. 1.50 i 2 na seanse pozostałe zł . 1, 2- 3. 
Arcyfilm dźwiękowy króla reżyserów E. A. Duponta p. t. 

Dwa obce światy 
W rolach 
gł. uroi za 

( o d w i e c z n a p l e ś ń ) 

Mary Glory, Maxudian, Henryk 
Garat ' m\^X"AC'k' Miriam Eiias. 
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— Nadprogram: Popisy śpiewno-taneczno-tnuzyczne cudownych dneci Hollywoodu. -
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5 lutego 1931 KURJER HANDLOWY Łódź , 
5 lutego 1931 

Postulaty izby przem.-handlow 
w dziedzinie reformy systemu podatkowego. 

Licząc się z opinją sfer gospodar-'by przez stworzenie odpowiednich wa-'należy w tym celu ująć według zasadJniczeń, zawartych w te] mierze w pro-
czych, reprezentowanych przez Zwią- runków wydatnie zwiększyła się ilość zbliżonych w miarę możliwości do prze jekcie. 
zek Lzb przemysłowo - handlowych, ! płatników, popierających zeznania pra-, wodu sądowego. Natomiast celem posza 9) Bezwzględnie obstąpić naiezy oa 
ministerstwo skarbu, odstąpiło w listo- (widłowo prowadzonemi księgami han- nowania tajemnicy handlowej obowią- \ projektu wprowadzenia 
padzie roku ub. od pierwotnie zamie- dlowemi. zek informacyjny osób trzecich ograni-
rzonego wydania jednolitej ordynacji 2) W instancji odwoławczej w mie j -czyć należy tylko do ram. podyktowa-
podatkowej w trybie przyśpieszonym.1 sec obecnych komisyj odwoławczych nych istotnemi wymogami postępowa-
t. j . w drodze dekretu Prezydenta Rzc-j powołać należy do życia sądy skar- nia wymiarowego, albowiem podstawo 
czypospołitej. Projekt ordynacji, który bowe; powinny one być wyposażone; wem źródłem informacyjnem winien 
ministerstwo przesłało związkowi izb w przymiot odpowiednio zawarowanej być w zasadzie sam płatnik wraz z ża­
rło zaop!njo\van'a, podejmował próbę niezależności i stosować tryb postępo-' ofiarowanym przez niego materiałem 
ogólnego ujednolicenia podstawowych, wania zbliżony do przewodu sądowego, dowodowym, dopełnionym w razie po-
przeplsów, dotyczących akcji wymiaro. Równocześnie w interesie odciążenia trzeby dowodem ze znawców i świad-
wej, poborowej i odwoławczej w dzie-', przyszłych sądów skarbowych należą-jków. Z tego też powodu specjalne i dal 
dżinie podatków bezpośrednich i równo'łoby wprowadzić nowy środek praw-Isze jeszcze ograniczenia obowiązku in-
cześnłe przewidywał szereg zmian, w i n y w postaci sprzeciwu, do którego roz.formacyjnego nieodzowne są w wy-
daleko idący sposób przeobrażających; strzygnięcia powołana byłaby władza padkach, gdy informacje dotyczące osób 
obowiązujący system wymiarowy. Izby!wymiarowa, która wydała w I instancji trzecich ma'ą być udzielone na zasa-

zaczepioną decyzję wymiarową. dzie ujawnienia ksiąg handlowych. 
3) Całokształt przepisów, normują- Księgi handlowe winny być przedewszy 

cych postępowanie wymiarowe, oprzeć stkiem instrumentem dowodowym dla 
należy na zasadzie, że płatnika trakto-, własnych stosunków podatkowych po-

X I ^ A . . I - , . - . . . f _ J _ ł . . -A — ' i i - - . i - . , , - . A —-

nych wymiarów, celem doliczania i wzy 
wania płatników do zapłaty zaliczek na 
poczet podatków tem bardziej, że prze­
ciwko podobnym decyz.'om płatnik nie 
miałbym środka prawnego. 

10) W e wszystkich innych przepi­
sach, dotyczących postępowania wymia 
rowego, powinna przejawić s!ę zasada, 
iż postępowanie to powinno być nace­
chowane rzeczowością i bezstronnością 
wobec czego przy wszelkich ustale­
niach, posiadających znaczenie d'à okre 
ślenia obowiązków lub praw podatirka, 
władze skarbowe z urzędu winny nale­
życie uwzględnić zarówno dobro pti-
błiezne. jak i prawem zawarowane inte­
resy podatników. 

11) Władza wymiarowa w razie 
wniesien'a środka prawnego z mocy 

podstawowych zagadnień, wobec czego. wmotią stronę, wobec czego zapewnić wowo wyraźnie określonym zakresie ustawy winna mieć prawo wstrzyma-
podniosły potrzebę gruntownego prze- należy mu warunki, nietylko zobowią-.pomocniczo stanowić mogą również,nia przymusowego poboru spornej kwo 
redagowania ważniejszych działów pro żujące go, lecz i należycie uprawniające źródło i " ^ " " » " " ! » » ^i* <»<ïmin**.*ri*s'fl ~ * A * * I - I , * A n *.«.<•,• «-,..,,„. 

przemysłowo ­ handlowe po rozpatrzę 
nlu projektu stwierdziły, iż w niedosta 
tecznej mierze czyni on zadość nadzie 
jom, jakie można było pokładać co do 
sposobu unormowania poszczególnych, wać należy jako względnie równoupra- szczególnego płatnika, tylko zaś w usta 

jektu. Ido współudziału w temźe postępowaniu. 
W celu wypracowana szczególe-1W tym celu należałoby m. in. rozsze-

wych wniosków związek izb wyłonił rwt na podatek przemysłowy prze-
młędzylzbową komisję redakcyjną, po- ] wodnłą zasadę obowiązującą w dzie-
rticzając jej przygotowanie odpowled-, dżinie podatku dochodowego, a miano-
nich propozycyj, wyczerpujących cało- wicie, iż podstawa obliczenia podatku 

Izbie przemysłowo- » ie może być przyjęta oCmbnnie od 

informacyjne dla administracji 
skarbowej, starającej się tą drogą usta­
lić wzgl. wyświe t l i ć stosunki podatkowe 
osób trzecich. Wszystkie stwierdzenia, 
posiadające istotne znaczenie dla wy­
miaru podatku, winny być dołączone 
do aktów wymiarowych, należycie u-
dokume.ntowanc I dostępne dla płatnika 

ty podatku, a to aż do czasu rozstrzyg­
nięcia instancji odwoławczej. 

12) Środek prawny wniesiony przez 
płatnika, popiersiącego zeznanie prawi-
dłowemi ks'ęgaml. których nie zdyskwa 
lifikowano jako NIERZETELNYCH, al 
do czasu rozstrzygnięcia instancji odw* 
ławczej wstrzymać winien obowiązei kształt zagadnienia, i 

handlowej w Łodzi przypadł w udziale złożonego zeznania. * e ś » P r . z e . d j * m " , e | , 6 j Zaoczność ograntoyĆ należy tyl z a p f a t p o d a t k u p o n a d k w o t ę w y
q

Ż S 7 

'zażądano od płatnika wyjaśnień i ino da ko do wypadków, w których ptatnk o d z e 2 n a n e j . Przywilej ten winien przy-referat. dotyczący podstawowego dzia 
łu projektu ordynacji, t. j . postępowania! no mu sposobności dla ich udzielania. (przez poniechanie swe wyraźnie d o - ' c z y n i ć s i ) ? d o p o i n i i a r y z a c j i ksiąg han 
wymiarowego wraz ze ściśle łączącą 4) Dążyć należy wprawdzie do roz 

,. ł « « . i'....,-,<.*:., ,,.»„,:.. sj>nr7.r>.niM nrzvrmis;ii sk-fnrlnnin zpy.nari się z tem kwestja organizacii władz'szerzenia przymusu składania zeznań, 
wymiarowych w I instancji, równocześ zamierzenia pro'ektu idą jednak w tej 
nie zaś powierzony został jej referat mierze zbyt daleko. Płr-tnika, który nu 
generalny. 

Według pierwotnych przypuszczeń 
wydawać się mogło, że pozostaną co 
najmniej 3 miesiące czasu dia przepro­
wadzenia prac opinjodawczo - redak­
cyjnych. Ministerstwo skarbu zaw'ado-
mfło jednak ostatnio związek izb, że 
oczekuje szczegółowej opinji już w naj­
bliższych dniach, co wytworzyło zupeł 
nie nową sytuację, zniewalającą do na­
głego i Jak najwydatniejszego, przyśple 
szenla prac w takim trybie, by cało­
kształt szczegółowych wniosków zwiąż 
ku znalazł się w pos:adaniu minister­
stwa już w połowie bieżącego mie­
siąca. 

Oncgdaj izba przemysłowo - handlo­
wa w Łodzi, zakończyła prace, doty­
czące referowanego przez nią działu 
ordynacji i wyniki ich w formie wyczer 
pującego Operatu przesłała do wiado 

• i Jł i » ' i i - i oiy uw \sKji/m m > cuvji noiau u u u 
wiódł, że rezygnuje ze współudziału w d ] o w y c h J a k o najwłaściwszego dow.v. postępowaniu wym'arowem. _ |dtt w dziedzinie podatków bezpośred-

7) Ordynacja winna obejmować ca- n| C| 1 ( przyczem wprowadzić należy jed-
łoksztalt przepisów, dotyczących o«lę-. noI!tą zasadę, że o ile płatnik zeznał do-

mo ciążącego na nim obowiązku usta-'dzin i lustracji, przyczem w celu-pogo :| chód. lub obrót zgodnie z przepisami u-
wowe^ó nie złożył zeznania, należy dzenia trybu oględzin z uzasadn oncmi stawowemu zeznanie zaś poparł praw-
nrzed postawieniem w stan zaoczności, interesami płatnika, przyznać należy d f 0 wemi księgami handlowemi wraz z 
wezwać do dopełnienia tego obowtoz- mu prawo powoływama rzeczoznaw- uzasadniającemi jc dokumentami i ra­
ku nrzy pomocy osobnego wezwania. 'ców celem współudziału przy ich do- | Chunkami. władza wym'arowa nie mo-
V T 2 - _ _ J * 4 X 1 ! - . * J - J - ł l ' Niezadośćuczynien'e temu dodatkowe-Jkonywaniu. 
mu wezwaniu pow'nno być karane 
grzywną, nie należy jednak płatnika po­
zbawić uprawnień odwoławczych. 

5) Postępowanie dowodowe oprzeć (należy zasadę ujawniania 1 udzielania 
należy na zasadach jawności I należy-: podstaw wymiarowych: przewiduje to 
tego równo - uprawnienia p'atnika, ja- projekt ordynacji, czyniąc w tej dzie-
ko strony. Całokształt przepisów, doty-jdżinie zadość od lat wysuwanym postu-
czących dowodu ze znawców, świad-, latom sfer gospodarczych. Konieczne 
ków, rzeczoznawców "i osób trzecich, jest jednak uchylenie niektórych ogra-

I że ustalić podatku odmiennie od zezna-

G i e ł d a p i e n i ę ż n a . 

Warszawa, 4 lutego. 68—70. W dziale prywatnych papierów 
Na dnsiejszem zebr-Mu j*',c!dy wa- lokacyjnych większe obroty dokonywa 

^ r i , 5 « y S w Warszawie zapo- ne były 8% listami m. Łodzi, dla pozo-
d S f c J i S r . ffSil " < t r M b o w a n l e n a d e w i z V W 0 b a r d w s t a ' y c h tendencja - słabsza. Notowa-
s z v c h w S < ó w ^ ó r ^ z b a ^ d L T S S " " R a f e P f Z y ^ e n c i i n i e C 0 mn ie j s ze j , no: 4VS% ziemskie - 52V2, 4V,% m. 
2 r ? „ ^ « i « ^ I Ł h S n i ^ , S Dolarem gotówkowym obracano po kur Warszawy - 53. 5% m. Warszawy -
IluZ r ^ E S f , n?!2S2SS s i e 8 - 9 ° 1 / 2 - W y P ^ t a telegraficzna na 57. 8% m. Warszawy - 7\%-7l\~ 
r?%ll^hXu.V 5 na s t ępu j ą | N e w Y o r k 8 < 9 2 5 . N o t o w a n o d e w i z y : A m 7 1 % : 8% m . todzi - 68'4, \0% m . R a -
cych za o/eniaci . jsterdam — 358.60. Londyn - 43.35%, domla — 75. }0% m. Siedlec — 74, 6% 

1) Wbrew intencji .projektu który-Budapeszt - 155.85, New York—8.915, oblig. m. Warszawy VIII i IX em. -
przewiduje zupełne zniesienia komisyj P a r y ż _ 34 .98%, Praga - 26.40Vs. 49%. Drobne a nie notowane tranzak-
szacunkowych dla spraw podatku prze-1Sztokholm — 239. Zurych — 172.35, cje: poź. dolarowa — 53. 4% ziemskie 
myślowego dochodowego i wytmar.Wiedeń — 125.39, Mediolan — 46.73; w — 40U: za pożyczkę Inwestycyjną zwy 
tychże podatków w I instancji przeka- obrotach międzybankowych dewizy na kłą żądano 94%; 10& kolejowa—102%. 
zac chce wyłącznej własności « r z ę - l B e r l i n 2\2.25, w obrotach pozagiefdo 

wych dolar gotówkowy — 8.90%. Na 
rynku metali szlachetnych tendencja za 

8) Dla umożliwienia płatnikowi na l e - ' n i a j wyniku badania ks !ąg, o ile księgi 
żytej obrony jego praw w instancii od - ' n | e zostały przez nią uznane za niepra 
woławczej w pełnej mierze wprowadzić l W j d ł o w e i nierzetelne. 

Projektowane zmiany i uzupełnie­
nia izba podała w postaci konkretnie 
zredagowanych przepisów, przyczem 
— stwierdzając bezwzględną koniecz­
ność jak najszerszego stosowan !a ksiąu 
handlowych jako podstawy wymiaru 
podatków bezpośredn'ch — opracowa­
ła równocześnie szczegółowe postano­
wienia, które dodatkowo, jako osobny 
dział należałoby wprowadzić do ordy­

nacji, celem zadawalającego unormo­
wania tego w projekcie nrnisterstwa 
skarbu niedostatecznie 
zagadnienia. 

uzupełnionego 

dów skarbowych, wspomniane komisie 
należałoby bezwzględnie utrzymać, 

gdyż współudział pierwiastka obywatel 
skiego zapewnia łączność administra­
cji skarbowej z życiem gospodarczem, 
co nieodzowne jest znów w Interesie 
prawidłowości wymiarów t ich zgodno­
ści ze stosunkami faktycznemi. Struk­
tura komisyj szacunkowych domaga się 
jednak zmian ni. in. w interesie zapew 
nienia im należytego składu osób. dla 

NOTOWANIA PA WEŁNY. 
Liverpool 3 lutego. 

Bawełna amerykańska — zamknięć:*: sty-
równo dla rubla złotego jak 1 srebrnego 590, luty 5.45, trmroc 5.50 kwiecień 5.55, 
— bardzo słaba. Notowano: rubel zło- m*j 5.«o cz«rwiec 5 « . tt-tec 570. » !«rpien s 73, 
t y — 4.70. rubel Srebrny — 1.50, bilon wrerfeń 5.76, pazdwermk 58C. listopad 5.84, 
- 0. 72. czerwoniec - 3.45. I ^ * 4 * » . L W e o , % ^ 

AKCJE: Na rynku akcyjnym obroty I Bawełoa e*fp«ka — zamW^ci*- styczeń 
bvły ograniczone, za wyjątkiem akcyj f.w. marzec s?3. m«i 8 3-1. Upiec 8.49, wrzesień 
Banku Polskiego, któreml dokonano, 8- 6 5 ' ]uU^A 8 - 7 6 - ̂ jmE^M. , ,UT01,O 

większych tranzakcyi po kursie słab-| B W M eg ip ika -^^kniec^ : ' śakeiiariKs: 
18.48, marzec 16.37 mo.j 16 83. 'ipicc 

• H H M t N « C 8 N M ( I B » e M e c * » » M t 

- Ani grosza kredytu j 
bez zasiąjnięcia irlonna.ji w Biurze \ 

Naiwięluz* w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych korea- i 

pondentów w kram i zagranico. I 
CEUUILNIANA 15. lei. 120.30, dawniej J 

Wólczańska 17. 

H N M U N I N M M t M H M -

fpcrn nntriwa c r ł onków łeb nochodzić s z y m - Notowano: Bank Polski — 150, styeaeń 
tiLrlh^fJSSSSa w v b ^ l n s f v - i B a n k Zachodni - 70. Bank Związku Sp. i f i ? . Hstep.d 18.12. k*m™u luw 11 38. k « M 

— 70, Cukier 30, Lilpopy ^ J ^ ' ^ ^ E W W ' e c 1 1 , 8 5 ' J209, pa*-
Zarobk 

Nowy Orle 3 1 t 
xcj i u q v c otuiauy, u u > j r v « t | w v » PAPIERY PROCENTOWE: W gni-| Bawełna ameryk*ńafca — zamknięci: ity-
i formy współudziału pierwiastka oby- pie państwowych pożyczek mocniejsza "SSJ1-4?,' m a T Ł C C 1 0 4 6 mai 10.70 lip©c 1093, 
wateiskiego. aktualne stałyby się ewent tendencja panowała dla 6% poż. dola-. p * r 0 l k t U 5 , * r u d " i . e ń »-34 i^eo 1 0 » . 
dopiero w wypadku gdyby należytego rowej i 7% stabilizacyjnej, dla pozosta- Bawełna amerykańska*! z"mkn=<>lv Loco 
urzeczywistnienia doczekała się spra- łych walorów — utrzymana. Notowano: «0L5O. Kontrakty: styczeń 11.30 i u t y io2>j>. ma. I 
wa zryczałtowania podatku przemy- 3& poż. budowl. — 50, 4 ^ poż. Inwest n * ° , 0 - 4 2 , k* r*« ' «* 1055. mai 1069, czerwiec! 
słowego od obrotu, 
drobnych płatników. 

tucyj samorządu gospodarczego, co jed­
nakże obecnie nie jest stosowane. Da­
lej idące zmiany, dotyczące charakteru 

r przemy- o * \>»*. ~^^Z my"%r wjbo Hpiec 10.92. iWit i i 1103 « m u 1103,1 
słowego od obrotu, przypadającego od śerjowa — 99^,_ 5»^konwers. — 4& r**âx'<>nrk 1115, fatopad 11.24, gmdzień t i . j ponadto zaś gdy- 7% stablliz. — 77x/2, 6% poi . dolar. — Loco lo.so. 
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Di i i dawno zapowiadana premtera 
wielce atrakcyjnego, pe łnego 
werwy i humoru filmu p. tyt. 

S p o r t . 
— O — 

Wielki sukces n>*x»fi *24Scira Biokeislófir 
Krynica, 4 lutego. 

(Tcl. własny ..Republiki"). 
Dziś w czwartym dniu turnieju ho­

kejowego o mistrzostwo świata roze­
grane zostały następujące spotkania: 

St. Zjednoczone — Austrja 
2:1 (2:0, 0:1, 0:0). 

Ora równorzędna. Stany Zjednoczo­
ne zdobywają jedną bramkę przez Kljo-
ta oraz drugą samobójczą w zamiesza­
niu przez Tatzcra. Gra na wysokim po­
ziomie. Sędziował p. Oslemicki. 

Kanada — Czechosłowacja 
2:0 (1:0. 0:0, 1:0). 

Nieznaczne zwycięstwo Kanady tłu­
maczy się nonszalancką grą tej druży­
ny niemal przez cały czas gry. Czesi mi 
mo dużych wysiłków nie byli w stanie 
zdobyć nawet honorowej bramki. Me­
czowi temu towarzyszyło ogromne za­
interesowanie. 

Polska — Szwecja 
2:0(1:0.0:0,1:0). 

Największa sensacja turnieju krynic 
kiego. Polska odniosła nadspodziewa­
nie zwycięstwo nad doskonałym zcspo-J 
fem szwedzkim kilkakrotnym mistrzem' 
f-iuropy. I 

Polacy, w których barwach grał p o 
raz pierwszy w obecnym sezonie Ada-
mowski, grali doskonale »od początku 
do końca meczu. I 

Gra prowadzona była przytem fair 
\ stała na bardzo wysokim poziomie. 

Już w drugiej minucie zdobywa dla 
Polski bramkę Krugier. Tenże gracz u-
stalą wynik meczu na początku trzeciej 
tercji. Szwedzi speszeni nadspodziewa 
nym sukcesem drużyny polskiej grali 
bardzo nerwowo lecz fair. Meczem kie­
rowa! belgijczyk p. Popllmont. I 

Zwycięstwo Polski przyjęte zostało 
z ogromnym entuzjazmem. | 

Po dzisiejszych rozgrywkach prowa 
dzi w turnieju o mistrzostwo świata Ka­
nada, przed Stanami Zjednoczonemi i 
Polską (po 2 punkty). Dalsze miejsca 
zajmują Czechosłowacja, Austrja i 
Szwecja. 

Francja — Rumunie 
7:1 (3:0, 2:0, 2:1). 

Mecz o ptihar min. Zaleskiego. Przez 

S M r S ś K b oha te r em dnia. • Czesi mają wsze lk i e dane aby zdobyć 
muńskim. w mmicju o puhar min. Za-l m i s t r z o s t w o Europy. S łaba gra drużyny polskie j . 

Vi roli g łówne ] 
u r o c z e z f a w l s k o e k r a n u d ź w i ę k o w e g o , n i e z a p o m n i a n a p a r t n e r k a 

C h e v a l i e r ' a n a j p o p u l a r n i e j s z a g w i a z d a f i l m o w a ś w i a t a 

w otoczeniu 

w^^&rneao 3AMSESA NAU 
i mwmttmo 3ACKA OAKIE 

BBDB l&BBBBBSBBBBBf lBBBBBEOBSBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB Nadprogram: doditok dźwiękówv I aWualnoicI krajowe* 

Po zątek seansów o g d z . 4.30, 6, 8 i '0, w soboty i niedziele po rank i 
od godz. 12-ej po 1 zł. 

M pFzg|FiIliF i BiBOlsostoisiiBią w Krynicy. 
leskiego prowadzi Francja przed Wę 
grami. Anglją i Rumunją. 

W dniu dzisiejszym odbędą się na 
stępujące mecze: Polska—Kanada. St. 
Zjednoczone—Szwecja. Austrja — Cze- słynnym klubie Lawn - fennis Club 
chosłowacja oraz o puhar min. Zaleskie- Praga, z fenomenalnym Malock :cm na 
go Węgry—Rumunja i Anglja—Francja, czele. Skład Polski był następujący; 

BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBH 

Krynica, w lutym 1931 r. iStogowskl. Sokołowski. Kowalski, Ada-
Drużyny weszły na bosko. Czesi mowski, Kieger. Tupalskl, Sabiński, 

w najsi'ni'>łs'ym składzie, opartym na Hemmerling 1 Szena«ch. 
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Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
..Wykońezalnla i Parbiamla Gustaw Were/.ye-
ki. Spadkobiercy*' adwokat E. Szyfcr. na mocy 
art. 502 K. H. wz>wa wierzycieli powyższe j 
upadłości, aby w terminie 40-dnlowym od daty 
niniejszego obwieszczenia stawili sic osobiście 
lub przez pełnomocników z dowodami uspra-
wiedliwiajaccmi ich wierzytelności w kance­
larii Jejro w Łodzi przv u!. Andrzeja 3. w godz. 
5—7 po pot. i oświadczyli z laklezo tytułu i do 
iakicj sumy sa wierzycielami masy upadłości. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
503 K. H. nastąpi w obecności Sędziego Komi­
sarza, dnia 21 marca 1931 r. o godz. II przed 

Południem w Sadzie Okregowvm w Łodzi przy 
lacu Dąbrowskiego 5. pokój Nr. 15. 

Syndyk tymczasowy 

( _ ) EDWARD SZYPER, adwokaŁ 1 

BPBj 0 n 
fl H 4PB a a aaa asy BBi asa &ß w 1. 

Da. W H B 1BB aaB B B BHP B B JBT 
anrzcdnje detalicznie porlczoszarnla, 
Sienkiewicza 61. Portjer wskaże. 

A k u m u l a t o r y 
ładuje i naprawia fabrycznym sposo 

Funkcje sędz'ego spełnia p. Loicq 
(Belgja). 

Przed rozpoczęciem zawodów ode 

w kilka chwil później podwyższa ten 
sam gracz wynik, a pod koniec tercji 
ustala hat-trick z podania Dorozila. 

W trzeciej tercji, czesi spokojni o 
wynik, gia'ą już nieco mniej zawzię­
cie. Polska ma dwukrotnie dogodne sy-

grano hymny narodowe: czeski ! polski,'ruacje zdobycia bramki, w 7-ej nrn 
wysłuchany przez publiczność stojąco. \ pada czwarta bramka dla barw czes-
Kilka próbnych pociągnięć i strzałów \ kich zdobyta przez Dorozila. Honorowy 
na bramki, poczem sędzia daje znak do 
rozpoczęcia gry. 

Krążek zaczyna swój taniec, wska­
zówki na elektrycznym zegarze poru­
szają się. Odrazu rzuca się w oczy tech 
n :czna i taktyczna przewaga gości, któ 
rzy przedstawiają sobą koncertowo 
zgrany zespół we wszystkich liniach 

punkt dla Polski pada ze strzału Tupal-
skiego, po ładnej akcji Sabmskiego. 
Mecz kończy się zwyc :estwem Czecho­
słowacji w stosunku 4:1. 

Zwycięstwo naszych odwiecznych 
rywali }Ui w pełn zasitiżo.e. Byli oni 
we wszystk.ch lin.ach o klasę od nas 
lepsi. Najlepszym graczem na boisku 

Jest to zespól twardy, nieustępliwy, w , b y ł Maiecek, w blasku którego nikną 
bem' solidnie T tanio. StaJja ładowania, doskonałej kondycji fizycznej, pewny 1 wszyscy Inni, których może należało-
l.ódi, Kościuszki róg Andrzeja 

stacji benzynowej. 
przy 

OGŁOSZENIE. 

Syndyk Tymczasowy masy upadłości Ilrmy 
„Ptclzner. Weber I S-ka i. Alma Stelzner" na 
mocy art. 514 1 nast. Kodeksu Handlowego wzy 
wa wierzycieli powyższej upadłości, których na 
leźności zostały przyjęte do masy. aby w dniu 
12 lutego 1931 r. o godz. 10 rano stawili sie 
w kancelarii Wydziału Handlowego Sadu Okrę 
Kowerjo w Łodzi, przy Placu Dąbrowskiego 
Nr. 5. pokój Nr. 15. celem wysłuchania spra­
wozdania syndyka tymczasowego o stanie upa 
dlcści, zawarcia układu, względnie związku 
wierzycieli I wyboru kandydata na syndyka 
ostatecznego. 

Svndvk tymczasowy 
Adwokat EDMUND MOSZKOWSKI 

ul. Piotrkowska 116. 

l i s t e r l i i i l 
poszuHiwany 

do wyrób, baweln. na wyjazd za 
granice. (Pierwszeństwo maja C*ec|w-
s lowacy ) . Oferty sub „Majster tkacki'' 
do adm. „Republiki". 

I 

swej wygranej. Nasi chłopcy natomiast 
grają z kolosalną ambeją. akcje ich jed 
nak są anemiczne i ciągle się urywają. 
Rzuca się w oczy brak zgrania. Wszel­
kie nasze akc'e kończą się na linji pola 
czechów, rebijanc sa bowiem przez 
doskonałą obronę, w której wyróżn a 
się Poraził, jak również i drugi back 
dr. Pusbaucr. 

Malecck jest jednak bohaterem ża­

by wymienić. 
Drugi mecz dnia ponrędzy Szwecją 

a Austrja zakończył się zasłużonem w 
pełni zwycięstwem Szwecji w stosun­
ku 3:1 (0:1, 2:0, 1:0). Mecz prowadzony 
w dobrem tempie, należał do rzędu bar 
dzo ciekawych. Serię bramek rozpo­
czął Tatzer. wyrównuje po przerwie 
Linde, i w chwilę później przechyla sza­
lę zwycięstwa na korzyść Szwecji. W y 

wodów. fenomenalnym graczem. euro-!nik końcowy ustala w trzeciej tercji 
pejskim Watsonem. Uwaga widza przy. Lindgrew. Szwedzi przewyższali prze­
kuwa się do krążka prowadzonego po- ciwn !ka siłą fizyczną i kondycją, tech-

Gab lne t kosmetyk i 
leczniczej i t o a l e t o w e j 

słusznie prawą czy lewą rosłego cze 
cha. Przebajcczny drbler. niezawodny 
strzelec, mądry taktyk a przytem naj­
lepszy technik — jest Malccek hokeista 

, naiwyższej klasy światowej. Z pojedyn-

S ^7\l /ALREl k 0 W
 wychodzi zwycięsko. 

• * • 1 Pierwsza tercja bezbramkowo. Pu­
bliczność podtrzymuje na duchu na­
szych zawodnków. dopingując ich. wie 

l 'my jednak, że chwila w której czesi na-, 
ruszą dziewiczość bramki polskiej Jest z , o i * r o " n » ••Fundusz Polskiego Szkol-

tiicznłe byli równorzędni. W drużynie 
zwycięskiej wyróżnili się: „Lulle" — 
Peterson. L'nde (doskonały strzelec) 1 
obrońca Abrahamson. W Austrji zado­
woliła jedynie trójka; Herbert. Briick, 
Tatzer i Dietrichstein. Mecz prowadził 
sędzia p. Sachs (Łódź). M. L. 
• a e a e e e e a e e e e e » « » e » o a a e e o w«?<c urn 

„NIE DAMY POGRZESC MOWY" ! 

Absolwentka wydz. lekarsk, 
Un. Odeikiego 

Zielona N«17 
tal. 1 2 7 - 0 0 

łow^eery 0 u 7 u " * K * ! l t ' ' i u i niedaleka! Są oni od - i s zdecydowa' nictwa zagranicą", na konto P K O 
1 bez śladów sepecących* włoiów?I " ' e lepsi i rady im i e damy. Już w 21895, Komtietu Obchodu 25 lecia Wul-

P»vmu !< 10-214 s | drugiej m!nuc !e Ma' cek z winy Sto- k i o Szkole Polsl a, 
OBaaBBBBMBBBSBBBBBSB&aWB̂  ^owskic^o zdobywa pierwszą bramkę,! 



Str. 10: 

DOKTÓR 

H. Wełkowyski 
' " ^ r S " 1 t E O i a i i m Nr. 36 

telefon 216-90 
Spec j a l i s t a c h o r ó b skó rnych 

i w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a 
L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 

Przyjmuje od ( ¡ .8 -2 przed p. i od 5 - 9 w 
w niedziele i święta od godz. 9—1 

Dla pan oddzielna poczekalnia-

Gabinety Kosmetyki Lekarskie] 
D-ra mcd. MARJ1 LEWINSONO-

WEJ 
Cegielnia na 6. tclcl. 143-63. 

Godziny przyjęć dla pań i panów 
10—2 I 4—8. 

Czynne sa następujące dziaty: 
1. chor skóry I włosów 
2. Beaute 
3. Kuracyl odmładzających 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 
5. Epiladi (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. lilcktrotcrapji (diatermia, 

d'Arsonvalizacja galvanofara 
dyzacja). 

7. Hclioterapji (Roentgen, kwarc 
soliux. kąpiele świetlne) 

8. Chirurgii estetycznej (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowo-! 
twory i t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1— 4 J 

Z O S T A Ł A O T W A R T A 

EECZNICA 

chorób oczu 
z e s t a t emi ł ó ż k a m i 

D-ra Donciiina 
I ul. Ptottftowska 90. Ul 221-72. 
I przyimuje się chorych wymagających 

U Przebywania w lecznicy (operace 
3 te), a także chorych przychodzą-
1 cych od 9—1 i od 4—7'/, 

i Sotowieiczyk 
Spec j a l i s t a c h o r ó b skó rnych 

i w e n e r y c z n y c h 
Badanie krwi 1 wydzielin 

PiotrKowsKa 99 tel. 141-92 
przyjm. od 3 - 6 po pol. I od 8—9 wiecz 

w niedziele i święta od 11—2. 

w!. Jerzy Bette 
• Piotrkowska 81, TCL. 164-89. 

Sprzedaż aparatów i artykułów 
radiotechnicznych. 

Modernizacja i elektryfikacja sta­
rych odbiorników. — Warsztaty repe-
racyjne na miejscu. 

Ładowanie akumulatorów z bez­
płatna dostawa do domu. 

Dr. med . 

SCHABY HAftaOblS 
oku l i s ta 

S « 3 T U . K o ś c i u s z k i 9 . T S 7 . 
przyjmuje od 1—2 i od 5—7 

O D C I S K I 

k l I a w i o l 
OŁNi. •'•m- '*•»»* <»ihk«O Ut» ti till «in» 
•*~VLC ^ ' :• .tĄ^MOWAtSM" 

= Z Z Z = Z Z = Z I 5.11 

Do akt Nr. 109 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. ADAM JAROSZYŃSKI, zamieszka 
ly w Łodzi przy ulicy Piramowicza 
Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dnht 18 lutego 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Szkolnej Nr. 30. odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Jakóba Rozenbcrga i 
składających się z mebli, oszacowa­
nych na sumę Zł. 675. 

Łódź, dnia 15 stycznia 1931 r. 
Komornik; JAROSZYŃSKi. 

Do akt Nr. 816 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. JÓZEF TOMASZEWSKI, zamiesz­
kały w Łodzi przy ulicy Zachodniej 
Nr. 36. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
OGŁASZA, że w dniu 17 lutego 1931 r. 
od godz. 10 rałio w Łodzi przy ulicy 
Zamenhofa 13. odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomo''-,', na­
leżących do Majera Jabłonią i składają 
cych się z pianina, oszacowanego na 
sumę Zł. 900. 

Łódź. dnia 27 stycznia 1931 r. 
Komornik: J. TOMASZEWSKI. 

Do akt Nr. 1188 1930 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. JÓZEF TOMASZEWSKI, zamiesz­
kały w Łodzi przy ulicy Zachodnici 
Nr. 36, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 lutego 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 97. odbędzie się powtór 
na sprzedaż z przetargu ouh!LCZNEG3 
ruchomości, należących do Michała Ul-
richsa 1 składających się z bilardów 
stolików i innych, oszacowanych na su 
me Zł. 62.800. 

Łódź. dnia 27 stvcznla 1931 r. 
Komornik: J. TOMASZEWSKI. 

Dr . m e d . 

HELLER 
POWRÓCIŁ 
chor . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 
N A W R O T 2 

T e l . 1 7 9 - 8 9 . 
przyjm. do 10 rano 

i od 4 - 8 
dla pań sp»c. od 4-5 
w niedz. od 11 2 pp 
dla niezamożnych, 
ceny Fecznic. 

Dr . m e d . 

U l i fili 
Choroby skórne 

193F 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe korespona':!i 
cyjne im. profesora Sekulowicza. War 
szawa. Żurawia 42. Kursy wyu:zają 
listownie: buchałterji. rachunkowości 

VI 3 5 P — 

Zagubione dokum. 3 
weneryczne, leczę- &P , e c k % korespondenci, baud.owei, ZAGUiilONO weksel na sumę zł. 5U0. 
Inie diaternrą. da- «?no«rą|IŁ nauki handlu, prawa, kali- w y s t a w c a E. Ebert. Ostrzega sie przed 
'termokoagulaćią K r a f ) 1 , , p i s a m a " a , m a s z v n f \ t 0 ^ a r ° - p r zy j ęc i em takowego i jednocześnie 
RAZ lampa KWARC Z M a w s l w a - anielskiego, francuskiego, weksel ten unieważniam. Zwrócić ul. 
M O N I U S Z K I 5 nlemlĄcklegO. Pisowni, gramatyki pol- Ogrodowa Nr. 28, Cz. Szmidt. 5 

** skiej oraz EKONOMII. Po ukończeniu •, . . . .——, : 
AffMmil, ^ . I s i r - i , . n r n . n n t l ń u , 2 g M U l N Ł L A KSIĄŻCCZKA te i . 1 7 0 - 5 0 . 

9. 
Dr. m e d . 

... /.AOINELA książeczka wojsKowa z 
egzanun. Zadajcie prospektów. DB \ wekslami na 500 zł. na imię 

i Przyjmuje od 11 BUCHALTER - korespondent, znający bolcslaw Dobrzyński, zam. w Aleksan 
do 1 pp. i od 5 - 8 j C Z yk i angielski, francuski i ewent. nie drowie, ulica Kościelna Nr. 43. 5 
W niedzielę od II m i c c k l . poszukiwany (może być siła,; ~ " , , . . . 

do 1 po pol. JJEASKA) Oferty z podaniem warun- ZAGUBIONE zostały 2 weksle in blan 
"ków składać w adm. pod „O. 80". 6 ko zł. 50.— i zł. 4 6 . - podp. II. liirn-
IPOTRZEBNA starsza" PAMIA do praco-baum. Łódź. Nowomicjska 22. Niniej-
[wni KAPELUSZY damskich od zaraz. Of szem unieważniam. 5 
do ..Republiki'̂ PÓfl ..Zaraz?. ŁGRŻLGORZ Hamburg, zgubił mątry-

Mon lu sck i 11 
telefon 63-22. 
powrócił. 
Choroby skórne 
weneryczne elek 

troterapja. 
Przyimuje od 8—12 

od 5 — 8 wiecz 
w niedz. i święta 

od 10-12 

Do akt Nr. 119 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. JÓZEF TOMASZEWSKI, zamiesz­
kały w Łodzi przy ulicy Zachodniej 
Nt. 36. na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 12 lutego 1931 ». 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Wólczańskiej 95. odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Cliaima Brajtbarta i 
składających sic z maszyn, oszacowa­
nych na sumę Zł. 900. 

Łódź, dnia 28 stycznia 1931 r. 
Komornik: J. TOMASZEWSKI. 

Do akt Nr. E. 3008/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. LEON WASOWSKI . zamieszkały 
w Łodzi przy ul, Narutowicza Nr. lo, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasz*. 
że w dniu 19 lutego 1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Kilińskiego 
49. odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Polskiego Związku b. Wojskowycn 
1 składających się z mebli, oszacowa­
nych na sumę Zł. 560.— 

Łódź, dnia 27 stycznia 1931 r. 
Komornik: L. WASOWSKI . 

Do akt Nr. E. 200—201/193* r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. LEON WASOWSKI . zamieszkały 
w Łodzi przv ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 16 lutego 1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Plac Dą­
browskiego n. 1. odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego rucliomośet, 
należących do Stanisława i Leokadji 
małż. Nowakowskich l składających 
sie z mebli, oszacowanych na sumę 
Zł. 1.120. 

Łódź, dnia 28 stycznia 1931 r. 
Komornik: L WASOWSKI . 

Dr . m e d . 

Niewiażski 
powróci ł 

spec j a l i s t a cno 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłcłowych 

ul. A n d r z e j a 5 
Tel. 159-40 

Przyimuje od 8—11 
i od 5—9, w niedzie 
le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań 

Dr . m e d . 

s 
II. i i i _ H ^ . — „__. ui<£FCUUKZ Hamburg, zgubił matry 
RHNRNHLŁ RBINRI w PRZEDSIĘBIORSTWIE budowla- kulę. wydaną przez Państwową Szko-
LUULULLJ LLLLCLL nem poszukuje praktyki kreślarskiej |ę Włókienniczą. Proszę o zwrot do 
Przyimuie w le- i u c z c n S z k o , V Majstrów Budowlanych, sokoły. 5 
cznicy „V.ta". ( i ; b s o ^ e m . S ^ y , £ a „ l d I o . w ^ . „ J ' ? „ s . l a ^ ZGUBIONO zegarek złoty firmy Luis 

rgowej przy 
rższy zega-

ii—^r .u*i\ uy\ CENNĄ PAMIĄIKĄ po osobie 
£• KILKULETNIA praktyką poszukuję zmarłej. Uczciwego znalazcę uprasza 

• wychowawczyni do dwojga dzieci w|sic o zwrot powyższego M. Waldowi. 
wieku szkolnym. Oferty do adm. sub: Al. I-go Maja 49 za sowitem wytiagro 
[Praktyka'. 5 dzeniem. Wszelkie zastrzeżenia po-

P 
cod 

1 
Ł M L K I I L Ł 1 N I A praktyka posziikiilp.'/ninrlni i - t p I i v » » « .,„..i 

¡DT.Q.Rvdzewsli 
b. lekarz szpitala f 

św, Łazarza w War- 'PRZYJEZDNA, pierwszorzędna nau- czynione. 5 

Dr. m e d . 

szawie czyclelka - wychowawczyni z francu- ZGINĘŁY matrykuly Przedborskiej 
Chor . s k ó r n e I * K , m ' niemieckim, polskim, specjalność Marji i Jeszczynówny Pauliny uczenie 

w e n e r y c z n e 'ortcpian, szuka posady stałej lub demi gimnazjum im. Orzeszkowej 5 
przyjmie OD 7-9 H^ffi J a c l ' m a n ' " l Napiórkowskiego ZGUBIONO kwit kaucyjny Elektrown 
w niedzielę i święta 
. od 10—1 po poi. 
ul. Z a m e n h o f a t 

• 7 . . . . . . » u i k \ UII;I\UUWII 
Łódzkiej na nazwisko Abrama Lissa 
Licznik 309-1935/1245' 

Dr . m e d . 

Różane 
Dz i e lna JVs 9 

tel 128-98 
[Spcdallsta choról-

skórnych, 

wenerycznych 
moczoptcio wych. 

|Przv!m. od 8-10 i 5-8 
E l ek t r o t e r ap j a . 
Oddzielna poczekal­

nia dla pań. 

(Nauka i wychowanie 1 
5 

iBliiìSl 

ZGUBIONO kołnierz (srebrzysty lis) 
ia ulicy Juliusza lub Zamenhofa. Za 
wynagrodzeniem złotych 200. — prosi­
my takowy oddać wfirmie Krause, uli­
ca Andrzeja 24. 5 

Rozmaite 

f rancuską , rytmiką 
I p i a s tyką 

CHIROMANTKA swatka. Killnskieg.) 
130 prosi panie 1 panów inteligentnych 
I zamożnych 

specialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczoplcio 

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(ról? Trautfutla) 
Tel. 181-83 I c . h o r o b y skórna 

Przyimuie od 8.30 ' w e n « ' v c z n e . 
do 10,30 rano, od 1 N a w r o t 7 
do 2.30 pp.. od 6 telcl- 128-07 

EKSPEDYTOR wybitny fachowiec po­
szukuje wspólnika z kapitałem 30—40 
tys. zł. celem założenia przedsiębior­
stwa ekspedycyjno - celnego. Zgłosze-
nia pod „S. O.' do admin. 

ZŁOTY — lekcja (dla niezamożnych) 
francuskiego, angielskiego, niemieckie 

ODDAM dyplom na otwarcie składu 
aptecznego. Oferty sub: .,M. W. ' ' 5 
jSMOKINGI wypożyczam, konfekcje 
(damską i męską po cenach najniż-
szych. Karłowski. Piotrkowska 126. 

10-1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla oań 
Lampa kwarcowa 

Doktór 

p u p i n 

Dr. med. 

MNIE.ISZŁM zawiadamiam Sz. K., żt 
była mani'<urzystka firmy P. Ltbes-
kinda. Kilińskiego Nr. 16 przyjmuje o-

pedagodży, WschodñTá"'64"(szyíd rws^a MC c n¡1 ^ d o m . l í , D r z y ^ u L Składowe) 
że). A™-, 1 1 - ^ E N A 5 0 SR. Z poważaniem P. 

MATURA! Student Politechniki ostat­
niego semestru udziela matematyki, fi­
zyki. Zapewnione szybkie postępy. 
Dzwonić 208-75. 5 

— 0 Pnia. 

SienKiswlcza 93 » STUDENT, doświadczony korepetytor, 
dzieła lekcyj w zakresie 8 klas. Gdan 

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 
p r z y i m u j e d o r e p e r a c j ' . 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 76 , III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

Do akt Nr. 188 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi, JAN JABCZYK. zamieszkały w Ło 
dzi przy ul Żeromskiego 25. na zasa­
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 17 marca 1931 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Piłsudskiego Nr. 18, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Anszela Koplowlcza i składających się 
z mebli domowych, oszacowanych na 
ume Zł. 680. 
Łódź. dnia 30 stycznia 1931 r. 

Komornik: J. JABCZYK. 
Do akt Nr. 3566 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Powiatowego w Ło­

dzi. STANISŁAW DULKOWSKI. za­
mieszkały w Łodzi przy ul. Al. 1-go 
Maja 34, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 lutego 1931 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy uł. N.-Ce-
gielniancj Nr. 34. odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, na 
leżących do Icka Majera Zylbersteinu 
i składających «je z mebli, oszacowa­
nych na sirme Zł. 750.—. 

Łódź, dnia 28 stycznia 1931 r. 
Komornik: S. DULKOWSKI. 

przyimuje w choro 
bach skórnych 

GINEÌOLOG-OROLOG ¿TWTrñ. 
choroby kobece i , „ i . . . j . . 
drófl moczowych [Ml " U W S t u 
G d a ń s k a 7 7 - a 

tel 208-95 

ska 46-12. 8 

m I 
L 

L o k a l 
handlowy 

Lokale 
NA parterze w centrum miasta, nadają-
V się dla każdego przedsiębiorstwa 
and owego (sklep, biuro transporto-
ve) obszerny, elektryczność, central-
ie ogrzewanie, ewentualne korzysta­

nie z bocznicy kolejowej do wynajęcia 
tanio' Oferty pod „Lokal Handowy' 

I 
m 

u LOKAL (sklep) z telefonem 
Przyimuie w domu U»U»UNUITLU IIH sprzedam, Piotrkowska 107, w p f ) . administracji niniejszego plsina 
6—8 w.ccz. i w l e - P i o t r K o w s K a 51 dwórzu. Dozorca wsKaże. 5 
cznicy „Sanitas". tel. 121—23 b r w A i ,.„, i'i Z PI ' 
^egielniana 29 Godziny przyjęć ZfKpLffil blowany. dwuoklenny. wy-

od 11-1-ei od 4 - 7 wieczór S° V- ? ° " z k v r J ' t a r z a d o wyna e-

do 

eia. Andrzeja 7. m. 8. front. 

E Kupno i sprzedaż 1 
• I 

POKÓJ umeblowany na I piętrze do 
wynajęcia, Cegielniana 39, m. 2. 5 
DWUOKIENNY ładnie umeblowany p 
kój z wygodami 1—5. Wólczańska 
Mr. 65, m. 8 fronL 5 

C A I A 

na I-ym piętrze wielkości 32^ 1 9 X 3 . 9 

mtr.. w centrum miasta z centralnem 
[ogrzewaniem, oświetleniem elektrycz-
jnem. wodociągiem i kanalizacja, nada­
jąca się na pracownię, składy, klub 
sportowy i L p. do odnajęcia natych­
miast (ewentualne korzystanie z bo­
cznicy kolejowej). 

Oferty pod „Sala" do administracji 
nimejszego pisma; 

- . • 2 S k l @ p v 
CUKIERNIA w śródmieściu do sprzc-LOKALE. mieszkania, sklepy, pokoje , 
dania. Wiadomość w Administracji z klatki schodowej, poleca biuro „Pol- z wystewiml 1) na Bałuckim Rynku. 
„Republiki\ 5 ruch'". Al. Kościuszki 27. tel. 141-01. |2>, na G<->'™ Rvnk- ^poszukiwane. 
DO SPRZEDANIA zakład fryzjerski rJTELEG. u m e b l - " o k ° i c r ^ l u T o T 0 t C r t y d o •• K c p i l b 'JJi l ,** s l t l e p y -, 
powodu wyjazdu. OJ. pod „13 lat". 5 dzielnic do wynajęcia. Tel. 138-44. 
PIANINA AR. 1— 

TAPICCRSKO - STOIARSM 5 k i u i i UA1EBLOWANY gabinet z poczekalnią 
Oabała, Nawrot 8, poleca na składzie d o wwaieda . telefon 122-11 
rMW n

y;,v?n u y ' ^ 'Y 5 1 3 . ' STOIZ' POKÓJ umeblowany z osobnem wej-
zetki. przy muje zamówienia, odśwle- ścicm odnajmę. Żeromskiego 1 front 
zanie mebli i zakładanie firanek. 1-31 pjgtro m 18 ""WW U, iront 

PLAMIMN A n o^- ,„ , I—I—1 . : -UZIEMIĘ UO WYNAJĘĆ a. EI. U8-44. 
1 I A M I M O do sprzedania BARDZO TAN O ; . n .n r RI— 1 M — t - 2 ^ 
Sienkiewicza 34. m. 34, parter lewa o f ' ? " A P N I ^ u m e , b | o w a n y pokój do wyna, 
HI wejście. rJ$?a. Nawrot 2. front. 2 piętro, m. 31. 

"Od 2-ei^ 

Posady 
POKÓJ słoneczny frontowy z oddzicl-l 
nem wejściem do oadania 6-go Sierp 

AGENCI portretowi potrzebni na pen­
sje i prowizję. Zdolnym zwrot kosz 
tów podróży 11-go Listopada 71 b. 
Koźmin. 5 

WYKWALIFIKOWANY bluralista „ IWONKA" prosi o spotkanie dn. 6-II 
(stka) z dużą praktyką, piszący biegle o godzinie 7 wlecz, róg Nawrot i Prze 
na maszynie l stenografując- poszukiwadzalnlanej. Na zn. gazetę w reku Din 
ny. Oferty sub Natychmiast AB" . „Ursus". I 

SKLEP 
Poszukujemy sklepu frontowego, wol­
ny zaraz na Piotrkowskie) w dobrym 
ounkcle. Oferty pod „Sklep" do 27 sty 
:ztiia Orand Hotel. 

Loka! Fabryczny 
Wiadomość na miejscu, U gospodarza 
[UL, Anny 9, 

Redakcla I Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyleć Redakcji 6—7 po pot. Tel. Adm. 1.22-14. Tel. Red. 127-24. 136-43. 136-44. 189-00. Tłocznia: 180-80. 

FLLNŁNCTPNFA* w W Y T P ^ - F P ; £ E n z a w ! e r s z ""Imetrowy (na stronie 10­szpalt) 
U l l f U ^ A L L I C P . w . L ^ S ^ ? ° . e r z a W l e r s z milimetrowy, (na stronic 4­szpalt) 
WMMMMMMAMMM K,0„nł$nnr lL 2 ~ z a w i e r s z milimetrowy, (na stronie 4­szpalt.) 

NEKROLOGI: 40 gr za wiersz milimetrowy (na str 4­szp.) Zaręcz 

Prenumerata „11. Republiki" 
od 1 lutego 193*1 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kram zł 6.50 zagranica zł 10 ..Express" 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Konto P. K. O. „Wyd. Republika" 68.148. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o Ile 
wniesione beda naipóżnlei w ciągu tygodnia 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia- lub 
niezwłocznie do ukazaniu się dnicieirr. I izedu 
ogłoszenia M samel treści ;O p!rrwVe -

Ogłoszenia incclalne o 50 proc drożej Drobne 15 gr Naimniels/e A ""lSO "noszuk' n'R7CV n«Tni,i'«u »? z a s a d n i . ^ . ° , ^'ner.iaia treśa 
.0 groszy najmniejsze zl. 1.20. Ogłoszenia ADWOKATÓW ryczałtem 25 zł! l M ^ ^ ^ ^ ^ ' Z ^ t 

l zaślub, po <ejjicle 10 zł. Z a mleisce zastrzeżone sreclalna dopłata Zamielscowo o 50 proc 
zagraniczne o 1001 orne _drożel Za terminowy druk ogłoszeń Administrada nie odpowiada 


